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llcdakcjii. atiministrucja i ilrnlarnia na placu Teatralnym nr D - Telefonu nr 12G.

Spółka owocarska,

Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem.

dopiero zgromadziłaby się konferencja, celem formal­
nego uznania całego przyszłego ustroju rzeczy. Za­
twierdzenie tymczasowe nastąpiłoby już teraz, gdy­
by toczące się pomiędzy W. Portą i mocarstwami 
układy w sprawie odnowienia po pięciu latach man­
datu księcia bułgarskiego w Rumelji („bez udziału 
mocarstw”, jak chce umowa) doprowadziły do po­
żądanego wyniku. Dotąd różnice opinji nie wyró­
wnały się jeszcze, zapewne W. Porta ulegnie zbio­
rowej woli mocarstw już choćby z tego powodu, że 
w razie przeciwnym naruszoną zostałaby zasada, 
przyjęta w traktacie berlińskim.

Zawieszenie broni pomiędzy Setbją i Bułgarją u- 
płynęło z dniem wczorajszym; moc obowiązująca je­
go trwa wszakże dalej, ponieważ w oznaczonym 
terminie nie zostało wypowiedzianem.

W tych dniach ma się zgromadzić pruska rada 
stanu, a mianowicie sekcje spraw wewnętrznych i 
rolnictwa, celem rozważenia, jaki ma być przyszły 
ustrój tak zwanej Iinmediatconimision, mającej zając 
się kolonizacją prowincyj wschodnich państwa pru­
skiego. Przypuszczają, iż na czele komisji stanie 
wyposażony nadzwyczajnemi pełnomocnictwami 
przewodniczący, wobec którego członkowie tejże 
mieliby głos tylko doradczy. W ten sposób kontro­
la parlamentu pruskiego okazałaby się fikcyjną, jak 
się tego stronnictwo wolnomyślne obawiało. Komi­
sja podlegałaby całemu mmisterjum państwa, nie 
zaś pojedynczym tegoż wydziałom.

Monarchiści francuscy zamierzają stronnictwu 
swemu nadać nową organizację, tworzącą niejako 
„państwo w państwie”. O kilka kroków od pałacu 
burbońskiego, kędy obraduje parlament, wynajęli 
oni przy ulicy uniwersyteckiej lokal, w którym u- 
mieszczoną być ma naczelna administracja rządu ro- 
jalistycznego. Ministerjum spraw wewnętrznych en 
miniaturę z markizem d’Auray de St. Pois, osobistym 
przyjacielem br. Paryża, utrzymymać ma związki 
z wszystkimi reakcyjny mi ex prefektami, a hr. de Lu- 
cay, jako dyrektorrady stanu inpartibus, ma przygoto­
wywać projektu ustawodawcze, które wnoszone bę­
dą przez monarchistów w izbach. Były prezydent 
trybunału apelacyjnego Sekwany, p. Alexandre, ma 
sprawować urząd quasi strażnika pieczęci tajnego 
rządu. Jest to nowa próba zjednoczenia sił rojali- 
stycznycb. Chodzi o to, czy nie przyśpieszy ona wy­
ce o i ania się cierpliwości u republikanów, którzy dziś 
właśnie przystępują w izbie deputowanych do roz­

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kwjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem; w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

OGŁOSZENIA.
Reklamy, za jeden wiersz 

parmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., za każdy 
następny raz 20 kop.

Kekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia:za je­
den wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz pierwszy raz 2 kop., za 
każdy następny raz l’/2 kop.

Ogłoszenia do Kurjera war­
szawskiego przyjmuje także Biu­
ro ogłoszeń Rajcbmana i Fren- 
dlera ulica Senatorska nr 18.

Niewyrobione i nader opłakane stosunki, w jakich 
obecnie znajduje się u nas handel owocami na pro­
wincji, domagają się koniecznej reformy i pomocy, 
ażeby sadownictwo w kraju podnieść i rozwinąć 
mogło.

Zajęło się tą sprawą gorąco warszawskie Towa­
rzystwo ogrodnicze i w czasie zeszłorocznej wystawy 
ogrodniczej na konferencjach podniosło inicjatywę 
zawiązania spółki właścicieli sadów, któraby miała 
na celu zajęcie handlem owocami i wyzwoliła tę ga­
łąź handlu z rąk wyzyskujących przekupniów i po­
średników. Postanowiono wówczas zbierać podpisy 
osób, mających chęć przystąpić do takiej spółki, 
poczem, kiedy się zbierze dostateczna liczba chę­
tnych, miano urzeczywistnić i do skutku projekt ten 
doprowadzić.

Działając w myśl tego postanowienia, komisja o- 
wocowa przy Towarzystwie ogroduiczern gorliwie 
sprawą tą, a szczególniej zbieraniem podpisów się 
zajmowała, tak że udało się rzeczywiście dostatecz­
ną ilość uczestników pozyskać. I oto wczoraj w lo­
kalu Towarzystwa ogrodniczego przy ul. Chmielnej 
odbyła się pierwsza narada promotorów projektu, 
eelem omówienia zasadniczych warunków organiza­
cji spółki.

W obradach tych przyjęło udział 30 blisko osób, 
a w tej liczbie około 20-tu właścicieli sadów przy­
byłych z prowincji.

Zebraniu przewodniczył p. Aleksandrowicz, który 
na sekretarza zaprosił p. Gradenwitza. Po zagaje­
niu zebrania zabrał głos p. Jankowski, który przed­
stawił obecnym genezę stowarzyszenia, a następnie 
odczytał opracowany przez członków komisji owo­
cowej projekt w ogólnym zarysie. Wedle tego pro­
jektu, „Spółka do skupu i sprzedaży owoców krajo­
wych”, zawiązana rejentalnie w Warszawie, miała­
by na celu nabywanie wszelkich owoców w kraju 
wyhodowanych i sprzedawanie takowych po możli­
wie najlepszej cenie.
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I do biura, aby się dowiedzieć, co słychać.

— Czytałeś kolega jak tam nas dławią w Po- 
znańskiem?—zagadnie jednego.

— Wiesz, kolega, dziś rano było 4 stopnie zimna— 
powie do drugiego.

— Będziesz kolega na wiście u Iksa?—spy ta trze­
ciego.

Zaczepiwszy tak jeszcze z kilku kolegów i poga­
wędziwszy z nimi, wraca do domu, gdzie nań ocze­
kuje obiad.

Widzimy zatem, że pan Pafnucy wszędzie umiał 
znaleźć zajęcie, jeśli zaś dzisiaj zbytecznie się nie 
forsował, to za to przeszłość jego musiala być szere­
giem nieustannych trudów. O tej przeszłości mawiał 
też on zawsze:

— Pracowałem w pocie czoła.
Nie było racji wątpić o tem, bo pan Pafnucy, jako 

z natury człowiek otyły, skłonnym był do potu, a i 
teraz nawet czoło jego pokrywało się nieraz kropli- 
stym potem, gdy np. medytował przy wiście:
'— Inwituję w piki, a jak znajdę drugiego króla, 

to się załamiemy bez trzech...
Wszyscy też stawiali pana Pafnucego, jako wzór 

pracowitości, a młodzież spoglądała nań z należy- 
tem uszanowaniem.

Jak już czytelnicy odgadli, główną cechą moral­
nego Ja” mojego przyjaciela Pafnusia była praco­
witość, a o zewnętrzne przymioty tym razem nie 

| chodzi. Jeśli zaś młode i piękne czytelniczki z odpo- 
; Wiedniem skrzywieniem ust powiedzą sobie;

— Wiemy, wiemy: łysy, zatabaczony, w okula­
rach i z kraciastą chustką fularową—to my ze sw<y 
strony oponować bardzo nie będziemy.

Pafnuś bowiem cenił sobie obecnie jedynie wzglę­
dy damy z talji kart.

Kiedy już czytelnicy znają radcę Pafnucego, mo­
gę spokojnie zacząć opowiadanie.

Otóż przed kilku dniami byliśmy razem z Pafau- 
siem w towarzystwie, w którem rozmawiano o spiry­
tyzmie i zjawianiu się duęhów.

— Wszystko to są albo złudzenia podnieconej 
imaginacji, albo też szarlatanerja — utrzymywał 
stale pan Pafnucy, gdy przytaczano coraz to dzi­
wniejsze i cudowniejsze fakta.

— Sam niegdyś bawiłem się w ekierki i pukające 
stoliki, ale żebym w nie wierzył, to nie.

— Nie i nie! — powtarzał ciągle z przekonaniem, 
aż rozmowa przeniosła się na inny temat.

Tegoż samego dnia późnym wieczorem s.edział 
Pafnuś, odziany w szlafrok, w sw’oim pokoju i czy­
tał gazetę. Jakkolwiek codziennie bywał na czar­
nej kawie w cukierni i po kilka godzin wertował 
drukowaną bibułę, jednakże przed zaśnięciem od­
czytywał systematycznie od deski do deski swój 
ulubiony dziennik. Cicho było w pokoju i tylko sta­
roświecki zegar, z metalowym cyferblatem, ozdobio­
nym w przeróżne esy i floresy, wyśpiewywał z nad 
komody swoje monotonne:

— Tik-tak, tik-tak!—jakby skamkował znany 
wiersz łaciński:

irreparabile teunjun...*



Spółka zdaniem projektodawców mogłaby wejść 
w życie, gdyby się zebrało 100 uczestników, sku­
tkiem czego zostałby zebrany kapitał 5,000 rs. W ra­
zie pomyślnego rozwoju spółka rozszerzyćby mogła 
działalność swą i na inne miasta. Liczba członków 
spółki może być zwiększoną aż do 300 uczestników, 
co przedstawiałoby kapitał 15,000 rs.

Po każdorocznem zamknięciu rachunku czysty 
zysk zostałby rozdzielony w równych działach po­
między wszystkich uczestników, po strąceniu jednak­
że 20% na kapitał zapasowy. Do prowadzenia inte­
resów spółki ma być powołanym zarząd, złożony 
z pięciu członków wybranych z pomiędzy uczestników. 
Członkowie zarządu mają być wybierani w taki sam 
sposób, jak członkowie zarządu Towarzystwa ogro­
dniczego. Oprócz tego wspólnicy wybierają komitet 
nadzorczy, złożony z trzech członków, którego zada­
niem byłoby kontrolowanie czynności zarządu. Inne 
szczegóły urządzenia i prowadzenia spraw spółki u- 
łożyć ma zarząd.

Komisja owocowa przedstawiająca ten projekt 
czyni przytem uwagę, że spółka powinna na począ­
tek otworzyć jeden sklep w Warszawie, a wkrótce 
potem może nawet drugi w Petersburgu.

Nad projektem tym wywiązała się nader ożywio­
na dyskusja, w której przedewszystkiem rozbierano 
formę prawną, w jakiej zawiązanie spółki byłoby 
najodpowiedniejszem. Niektórzy z obecnych, jak p. 
Gradenwitz, byli za formą komandytową, która zale­
ca się tern, że ryzyko uczestników ogranicza się je­
dynie do wysokości wkładki. Z powodu jednak tru­
dności znalezienia odpowiednich osobistości, któreby 
dały swoją firmę, a tem samem i odpowiedzialność 
za powodzenia na siebie przyjęły, zgodzono się osta­
tecznie na spółkę udziałową, w którejby jednak u- 
czestniey odpowiadali tylko do wysokości udziałów 
swoich. Spółka będzie się zaś zajmowała nietylko u- 
łatwieniem zbytu owoców dla swoieh członków, ale 
także ma mieć prawo skupywać owoce od osób nie 
należących do spółki. Rozdział zysków ma się odby­
wać w ten sposób, że od udziałów członków w go­
tówce oznaczony ma być pewien procent, a nadwyż- 

•ka zysków będzie rozdzielona pomiędzy członków 
jako dywidenda w stosunku do wartości dostawio­
nych przez nich i sprzedanych owoców. Nabywać 
udziały spółki, a więc zostać uczestnikiem spółki, 
może każdy bez względu, czy jest właścicielem sa­
du i producentem owoców czy też nie.

Zebranie uprosiło w dalszym ciągu członków ko­
misji owocowej, aby tą sprawą i nadal się zajmowa­
li i mianowicie, aby oddano projekt spółki do opra­
cowania jakiemu prawnikowi, w myśl powyżej przy­
toczonych zasadniczych postanowień.

Stosunek zawiązać się mającej spółki owocowej 
do Towarzystwa ogrodniczego, będącego promoto • 
rem i niejako moralnym opiekunem spółki, określa 
komisja, która się porozumiewała w tej sprawie z 
zarządem towarzystwa w następujący sposób: To­
warzystwo ogrodnicze wskazywać będzie spółce 
ekspertów do oceniania wartości i gatunku owoców. 
Może ono także przyjąć na siebie rolę rozjemcy w 
sporach pomiędzy spółką i jej klijentami, o ile tako­
we dotyczyć będą rzeczy specjalnych. Ze swej stro­
ny Towarzystwo ogrodnicze chętnie postara się o 
zbieranie wiadomości o urodzaju owoców, oraz uło­
ży przepisy o zbiorze, przesyłaniu i przecnowywaniu

Nagle uczuł Pafnuś, że go ktoś mocno ścisnął pal­
cami za nos, a nad uchem usłyszał głos:

— A ty trutniu!...
Pafnuś z początku kichnął przeraźliwie, a potem 

czerwony z oburzenia za tak poufałe traktowanie 
jego nosa i osoby, zerwał się z krzesła.

— Co to? kto to? Cóż to za głupie żarty... U kroć- 
set... — zaczął i nie dokończył, opadłszy znów na 
fotel...

W pokoju nie było nikogo. ,
Gazeta wysunęła się z rąk Pafnusia, a włosy na­

jeżyły mu się w około łysiny.
— Tik-tak, tik-tak! — słychać było z nad ko­

mody.
Wzrok Pafnusia, krążąc machinalnie do okoła, za­

trzymał się na zegarze.
Działy siię tu rzeczy dziwne.
Na metalowym cyferblacie poruszały się groźnie 

wskazówki, niby wąsy, a z małego, podłużnego wy­
cięcia u dola, wyglągało wahadełko, jak wywieszo­
ny język...

— zlpage., rade retro, sala nas! — mruknął spocony 
ze strachu Pafnuś.

— Jestem twoją ofiarą!... — odezwał się głos 
z zegara.

— W im.ię Ojca! — żegnał się Pafnuś, ocierając 
sperlone czoło, a jednocześnie robił w duchu rachu­
nek sumienna z kawalerskich czasów.
Brygisia^^^’ ^"un<^zia’ Brygisia... ani weź, tylko

— Kto jiesteś?—ośmielił się wreszcie zapytać.
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owoców. Nakoniee zakupiwszy pewną ilość udzia­
łów, samo wejdzie w skład spółki, a tym sposobem 
łączność pomiędzy temi dwoma instytucjami stanie 
się tem silniejszą. *

Tak więc obecnie sprawa znajduje się już na naj­
lepszej drodze, a żywe zainteresowanie się i zajęcie, 
jakie dla tej sprawy na wczorajszem zebraniu uczest­
ników było widocznem, każą spodziewać się, że 
ważne to przedsięwzięcie niebawem pomyślnie do 
skutku doprowadzonem zostanie.

Następne zebranie uczestników, na którem zosta­
nie przedłożony dokładnie przez prawników opra­
cowany projekt statutu spółki, ma się odbyć za dwa 
tygodnie, mianowicie około 15-go marca.

J. Gr.

Ze wsi.
Z pod Wilna w lutym.

— Ciężkie czasy... ciężki rok!
Oto słowa obijające się dziś nam najczęściej o uszy— 

czy nam tylko?
Spotka się sąsiad z sąsiadem, znajomy ze znajomym, 

za ręce się ścisną, popatrzą osowiali na siebie, pokiwają 
głowami, mrukną: „ciężkie czasy... ciężki rok!” i rozejdą 
się każdy w swoją stronę, aby znów trzeciemu i dziesią­
temu to samo powtórzyć.

Źle na roli, źle w przemyśle, źle w handlu — słowem 
gdziebądź się zwrócić bieda.

Już zeszłoroczne zbiory zapowiedziały ciężki kryzys 
w gospodarskich stosunkach. Ziarno na posiew rzadko 
kto miał dobre, po większej części siano w błoto i późno 
niezmiernie żyto nieczyste i porosłe. Pocieszano się tyl­
ko widokami na wysokie ceny. Nastąpił pierwszy za­
wód. Pomimo naglących opłat, pomimo zupełnego bra­
ku gotówki, ceny żyta nie przekroczyły 65-iu kop. za 
pud i utrzymały się na tej stopie dotąd. Karmu dla by­
dła zaczęło braknąć i jest prawie pewność, że wiosna 
przyniesie nam dotkliwe straty w inwentarzu.

Rolnicy gospodarzący na własną rękę zaledwie opę­
dzić mogą wydatki na czeladź, robotnika i opłaty grun­
towe; dzierżawcy sumienni płacą, ale w najkrytyczniej- 
szem są położeniu, mniej sumienni płacą zaledwie poło­
wę arend, zupełnie zrujnowani nie płacą wcale, pociąga­
jąc za sobą w biedę właścicieli.

Ceny siana, nawiasem mówiąc, wcale nie osobliwego, 
podnoszą się stopniowo, drożeje również owies, który, 
jak przewidują, dosięgnie w naszych stronach na wiosnę 
niebywałej ceny. Kto ziarna nie ma na letnie posiewy, 
lub z góry się w nie nie zaopatrzył, będzie raz jeszcze 
na dotkliwe straty narażony.

Podatki nieopłacone, raty bankowe w terminie nie- 
wniesione, oto pierwsze zwiastuny biedy. Czy koniec 
na tem?...

A tymczasem zima zasypała nas śniegami. Piętrzą 
się one, zwłaszcza po wioskach, w istotne góry, zwęża­
jąc drogi do niemożliwości, okrążając lasy nieprzebytemi 
walami, rozścielając się grubą, często na przeszło dwa 
łokcie, warstwą po polach i łąkach. Wilki stadami pod­
chodzą pod wioski i dwory, ptastwa ginie mnóstwo.

Wszędzie cisza głucha—martwota, przygnębienie.
Podobno tam gdzieś teraz na święcie hula w najlepsze 

karnawał... my tu o nim nic nie wiemy. Gdzie nam do 
karnawału, do wesołycłi pląsów i hołupców!

— Jestem Czas! — zgrzytnęło w zegarze.
Pafnuś nabrał odwag;.
— Cóżem ci złego zrobił—odezwał się jednak po­

kornie—że mnie prześladujesz, panie Czasie?
— Jak to, co złego? A nie zabijałeś mnie, mor­

derco, nie raz, ale tysiące razy.
Pafnuś uczuł się dotknięty w najczulszą swoją 

strunę.
— O, przepraszam! — zaoponował—a kiedyż to?
— Prawie zawsze...
— E, e! przesadzasz pan!
— Cicho, trutniu, nie masz głosu. Jeśli mówię: 

„prawie”, to jestem zanadto grzeczny, bo mógłbym 
ci powiedzieć: „zawsze”.

Pafnuś spuścił głowę przygnębiony grzecznością 
Czasu.

— Jednak pragnąłbym wiedzieć...—bąknął.
— Będziesz, trutniu, wiedział..
— Nazywam się Pafnucy — dodał lękliwie nasz 

radca, chcąc uniknąć powtarzającego się już kilka­
krotnie tytułu.

— Nazywasz się: truteń, boś mnie marnował.
— Ależ nareszcie...
— Czekaj! Odkąd, jak sądzisz, zaczyna się twoja 

odpowiedzialność za dokonane czyny...
— A widzisz pan, były czyny...
— Cicho bądź! nie przerywaj, a odpowiadaj!
— Sądzę, że od pełnoletności.
— Niech i tak będzie! Choć biorąc rzeczy nie tak 

znów prawnie, moralna odpowiedzialność rozpoczy­
na się daleko wcześniej. Muszę ci zatem wspomnieć

Nr
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Czytaliśmy tu w gazetach o jakichś nieznuelU® 
wionych balach warszawskich, o prześwietnośc* 
polskiego w Wiedniu, doszły do nas wieści o P1? y, t 
powiedzi Dz. poznańskiego na mowę Bism»> 
„Nie pojedziem do Monaco!” ba'f'C'*

Ejźe znowu! patrzcie, to wy się tak dobrze 
nad Wisłą i Dunajem? Prosimy, z łaski 
wycinajcie tak głośnych hołupców, bo jak 
kiewicza p. Podbipięta: „Dalibóg, hadko slua y^' 
A już co do proponowanej przez księcia kanele® 
jażdżki do Monaco, to nie ma obawy, my tu nie ) pi’ 
do Monaco, ale ot, nawet na jarmark do Osz®1 
Mira nie pojidziemy... bo nie ma za co. j,ej

Radbym dziennika wam nie oszpecać z Sowil*^ 
jeremjadą—ale pomimo najszczerszej chęci 0 (
bodaj weselszą nieco, trudno. . ze #•'!

W Wilnie cicho jak makiem siał. Kto się z-ia"Lr"’lv 
tylko humor mieszczuchom struje, sam się nie r° fftf 
wraca do domu w jeszcze gorszym humorze. rT° 
nazywa jeździć do miasta na karnawał. O 
słychu, zaledwie w paru domach odtańczono J n>‘ 
naluego karnawałowego mazura, ot byle ®ł° 
wyszła z wprawy. • X

Zresztą wszystko po staremu; chyba g°rZel 
staremu.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
____ _

= Studenci żydzi, pragnący wstąpić do a^a oi 
medycznej w Petersburgu mają, być dopu" 
egzaminu jedyniejza wyjednaniem od mini®tr _ (y 
specjalnego pozwolenia co do każdego a9P*f^ 2 
lem tego ograniczenia jest, aby liczba ży 
kładzie nie przechodziła 5 procent ogólnej 11 
Chowańców.

— W ostatnich czasach w lasach rządowy 
stwa Polskiego odkryto znaczne szkody 
banem drzewie, na co ministerjuin dóbr 1^'c*1 
zwróciło pilną uwagę i przedsiębierzeaU 
środki do usunięcia tych nadużyć.

= Do Kijew tanina donoszą z Królewca, 
i 11-go zeszłego miesiąca nie otrzymanoJr 
jednego wagonu ze zbożem rosyjsKiem- ’’ t»*’ 
kach handlu królewieckiego podobno 
go faktu nigdy nie było. c*

----------------- .= Dnia 11-go b. m., o godzinie 10-ej zr 
bywać się będzie w sali losowań tutejszego 
banku państwa publiczne posiedzenie, cel® I 
nia do kół numerów czteroprocentowych 
skarbowych Królestwu Polskiego.

■ ■■ ■■■ ■ ■■ ■ • <xr . P**
= W dniu jutrzejszym, o godzinie 12-ej 

odbędzie się w tutejszym magistracie key 
jednoroczną dzierżawę posesji nr 3043 
wie od 500 rs. rocznie. I”’

= Służba policyjna i patrole nocne o 
lecenie pilnie baczyć, czy ktoś z przechodni « 
szcza zpośród ludności niezamożnej z*91 
tkiem mrozu na ulicy. Wrazie zauważeń®. i* 
należy go odstawiać do najbliżej znajduj ącej 
felczerskiej. j-J

— Tabor ruchomy kolei wiedeńskiej 
mnożonyzostanienowemiwagonaini^^i^j, 

nawiasem, że nieraz brałeś cięgi w szkolu^.^^ 
janie bąków. Wyrósłszy zaś na drągala. yci*’ 
łeś znów czas w knajpach i w kółku zuBJ?r')letI,Ł’’ 
liczmy jednak tego, a zacznijmy od P0ł J 
Ile masz lat obecnie?

— Pięćdziesiąt trzy — powiedział, pr
Pafnuś.

— Odpowiadasz zatem za 32 lat. C0Z fi
bił przez te 32 lat ? . 1

— Jak to co?... pracowałem! — pow® J 
mą nasz radca. «y. s f*

— No, to wykaż mi rezultaty swej P*a gję c0> 
pracujecie produkcyjnie, zwykle zostaj 
waszej śmierci. Cóż ty pozostawisz?

— Oczywiście dzieci. .0
— Masz się czem chwalić. W rei!U^pie P.eje’1 

społeczeństwu syna i córkę, godnych d ' 
ków, którzy równie doskonale czas trff0
np. co robi teraz twój synalek?

— Przegląda zapewne kursa. |<Die
— A tak! notuje nawet kursa bil na B*JV 

dowem. A twoja córka, co dnie ca^e
bieraniu się i szykowaniu modnych fo’* Pr 
drzemie nad francuskim romansidłem, 1 
produkcyjnie! * d?

— No, prawda!—mruknął Pafnuś, a gOb>e 
myślał—niestety! dotychczas nie zlaPp‘

— Powiesz może — ciągnął dalej G e 
twoja praca kładła nieznacznie te dr p’ 
które nie będąc ani odłamem granitu,



^zna-6'1 1 drugiej klasy, na co odpowiedni fundusz 
zonym już został.

^U^Mntrze, dnia 4-go b. m., o godzinie 1-ej po 
^rot)la ?’ °dbędzie się w W arszawie nadzwyczajne 
%j_ Uzenie ogólne akcjonarjuszów kolei dąbrow-

, * b nerawry.
rtH()r...f’Zczuplego szeregu monografij historycznych 

.^hczuo-spełecznycb przybyła niedawno cenna 
, a w t>1 J1, Smoleńskiego p. t. „Drobna szla- 
’Me^^^lestwie Polskiem, studjum etnograficzno- 
»,'^8tor u i
i -tiie >■ P°unosi w niej społeczno-etnograficzne zna- 

< ch0 ] Ueij bo kolo 300,000 ludzi liczącej rzeszy 
^■KróiJ aczkowej, zagonowej, albo drobnej szlachty 
. br0J stwie.
vtlą pr^a Wachta, będąc w czasach poddaństwa je- 
I L ] stawicielką mniejszej własności, zacho- 
■^go ® wad, a zarazem wiele przymiotów góru- 

i«^arunl/aWnej rzeczyP°8politej stanu.
‘.I >Holaj * otoczenie zmodyfikowały obecnie nieco 
J4 pozJ!u^ fizjognomję, a położenie ekonomiczne 
k^ftiat. na rozwinięcie i spożytkowanie sił 

’elkąb ?Ca w t.ycb masach, jakie zdaniem autora 
te^oprA,100^ przynieść społeczeństwu korzyść. 
V a,stanu ekonomicznego tej szlachty stano- 
*f»)U j y 1 Jedyny postulat, jaki autor w interesie 
z ^śi t‘lu teS° stawia przy końcu swej pracy.

°^ludczua broszury, jakkolwiek mniej 
i *a tftat la^ca> bogaty jednak i ciekawy przedsta- 

V°ztoa':iJa^ którego wartość podnosi jeszcze żywy 
tt^obn y 8t-vl autora-

8Po}a Inouofcrafia drugiego odłamu tej war- 
1Vlltiiej8.ec2nej w zachodnich gubernjach cesarstwa 

. bro^y Ły przedstawiałaby interes.
ś'6zechi^e P‘ Smoleńskiego należy się szersze roz- 

K^hiet^ ^n>ach opuścił prasę pierwszy zeszyt wy- 
<Wat°rem p- L „Szkice architektoniczne”, którego 

w «zk f8t *Jau ^uz> bt asysteilt budowni- 
<‘a°iein e wJZ8zeJ technicznej w Monachjum.

. z dzie? -tej świeżej pracy jest zebranie materja- 
dzlełZlny krajowego budownictwa, nie wylą- 

p‘fcm. 8ztuki, mających ścisły związek z prze- 
Idzie t0
tków 2 Zatem zbiór świątyń, budowli i innych 

Ml’ Odtu- resu Sadownictwa, rozrzuconych po 
0 lec Orzonycb na brystolu światłodrukiem, 

Cj.Pty z o 2 ,reściwie opisanych, których całość u- 
L‘'avre 2asem piękne album pomników krajowych, 

i 8ttni ?®tylko dla specjalistów, lecz i dla miłośni- 
kl krajowej.

°We>h -zeszyt zawiera kościół Panny Marji na 
btp^ieście, oraz ambonę w kościele św. Krzyża. 
' W I Z0WnStrzna wydawnictwo jest bez zarzutu.

*ryżu “kazały się staraniem Mendelsohna 
z«iaj4* de biologie'', w których między inne- 

’SiJ. • 8>ę prace uczonych polskich z zakresu me- 
A Zes*101-6^1?0^’ przyrodniczych.
V1- * bACi*e Pienvszym zamieszczono rozprawy 

aDacb Emila Godlewskiego i Antoniego ^S^go z Krakowa.

^raśi,, .Marmurem, nikną pod warstwą cementu; 
ior i ? «?•

° h j™'1’ — powtórzył machinalnie Pafnuś. 
ittin y Cj .“ytań urzędnikikiem i zajęcia twoje ząj- 
Hr trz ,lenu*e około pięciu godzin. Ponieważ 
a żu • ^uruieClłi ®ZS8® czasu marnowałeś na gawędy 

pei. natemPerowanie piór i patrzenie w sufit, 
tzyć uu na caęść w ogólnym rachunku należy 

tin tiW1 ®ta, 1 niedziele, zatem dobrze już bio-
tyjA swej6’ ze8 w Przeciągu pierwszych dziesię- 
Miir°k j Urzędowania przepędził przy pracy 

’‘»du’^.e8ztę zaś przespałeś lub zmarnowałeś 
Ci ^a po^ i ni. 8^owem zabiłeś!
Au tycj^° . em—znów zaoponował Pafnuś— 

“t dziesięciu były chwile...
o ^Ze iuz» dobrze, dorzucę ci więc jeszcze 

zrobił więcej?

'kiJ? ^óżn’’ d° poważnej książki nie zasiadleś 
N>aiatiej-było jeszcze gorzej; z następnego 
^CąP.lerw82e nie wycisnąłby pożytku nawet i tyle 
. 0 a teraz to stanowczo próżnujesz odtcQlnun p^z°ra. F

z'eE,ał oponować i skwaszony siedział na 
''egztj^k Jtfię. wy wszyscy jednacy—ciągnął seuten- 

Mnj’’1' tnówiS^~Czybac,e tylko na sposobność, aby, 
b \ , ttiieli ,lcie*. „zabić czas”. Czyżbyście mnie 

ach*Wlele?
kont.' westchnął w nieokreślony sposób 

a°® tor? nt w duchu, że rozmowa przenosi się 
Ąśeby *j\

• przekonać, jak wy umiecie nróżno-

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 2 marca ISStt r.

= Z teatru i muzyki.
* Panna Machwicówna śpiewa dziś Azucenę w 

„Trubadurze” Verdiego.
Partję tę śpiewała artystka w londyńskim „Co­

vent-Garden” z Adeliną Patti.
* W teatrze Wielkim rozpoczęły się dzisiaj próby 

orkiestrowe z mającego się wznowić w sobotę „Lo- 
hengrina” Wagnera.

* Panna Marja Wisnowska otrzymała od dyrekcji 
teatrów kiłkotygodniowy urlop.

Artystka wyjeżdża wkrótce do Włoch, celem 
wzmocnienia sił.

* Słyszeliśmy, że p. Myszuga opuszcza po ekspi- 
racji kontraktu scenę warszawską.

Umowa artysty z dyrekcją naszych teatrów wa­
żną jest do 1-go lipca r. b.

* Sprzedaż biletów na poranek panny Heleny 
Hermanówny odbywa się codziennie od godziny 2 ej 
do 5-ej po południu w dawnej kasie teatru Wielkie­
go (obok kontramarkarni).

* Dr. Winklewski, znany tłumacz Mickiewicza, 
przełożył na język niemiecki libretto „Konrada Wal­
lenroda”, co przyśpieszy przygotowanie opery Żeleń­
skiego do druku, wydanie wyciągu fortepianowego 
i zawieranie stosunków ze scenami zagranicznemi.

= Z teatrzyku dobroczynności.
Trzecie tegoroczne przedstawienie w teatrzyku 

Towarzystwa dobroczynności odbędzie się w pierw­
szych dniach postu.

Komitet Towarzystwa czyni starania u wyższej 
władzy, celem pozyskania decyzji na większą liczbę 
przedstawień.

= Piękności warszawskie.
Z powodu mającego się ukazać albumu pięknych 

warszawianek, jeden z czytelników komunikuje 
nam, że podobne album złożone z daguerotypów u- 
kazało się w r. 1848-ym i zawiera sto najpiękniej­
szych ówczesnych warszawianek.

Były to roboty jednego z pierwszych „dagueroty- 
pistów” Zawadzińskiego, który dla wyuczenia się 
nowego fachu jeździł w swoim czasie do Paryża i 
Wiednia.

Wizerunki piękności z r. 1848-go ma w komplecie 
kilka osób żyjących, a wszystkie świetnie są zacho­
wane i świadczą, że nasze warszawianki w każdej 
epoce były urocze...

= Meljoracje rolnicze.
W nrze 51-ym Gazety rolniczej z r. z., w sprawo­

zdaniu o konkursie rolniczym, między iunemi powie­
dziano, że oprócz prac premjowauych, szczególną 
uwagę sędziów zwróciła rozprawa z godłem: „Praca 
wzbogaca”, w której zalecone są bardzo tanie lecz 
nadzwyczaj korzystne meljoracje, kosztujące zale­
dwie po 2 rs. 50 kop. na morgę.

Nadto dodano, że jakkolwiek praca ta z powodu 
zbytniej specjalności nie mogła być premjowaną, po­
leconą jednak została do druku i że wyznaczono 
specjalną delegacją dla obejrzenia majętności auto­
ra, gdzie zaprowadzone zostały te meljoracje, o któ­
rych jeden z sędziów konkursu oświadczył, że je zna 
i że są rzeczywiście nader korzystne.

wać, dość jest przejść się po Warszawie. W lecie 
włóczycie się bez celu po ulicach, albo całemi godzi­
nami przesiadujecie w Saskim ogrodzie; w zimie za­
pełniacie cukiernie, gdzie medytujecie nad czarną 
kawą, jeśli nie nad suknem bilardowem. Ile zaś go­
dzin marnujecie w ten lub ów sposób, tego by nie spi­
sał na wołowej skórze. Ot teraz np. karnawał...

— Ach, ach!...
Pafnuś ograniczał się już na wzdychaniu, choć 

w tej chwili westchnął zupełnie naturalnie: miał cór­
kę na wydaniu.

— Bawić się można... ale a propos bawienia, 
przypominam sobie, iż nawet wasz język miesza za­
bawę z zajęciem, jak to wy zresztą sami nader chę­
tnie robicie. Gdy tedy francuz, niemiec, anglik odró ■ 
źnia ściśle pojęcia: s’amuser i s’omiper, sich unterhal- 
ten i sich beschiiftigen, to amuse i to occupy himself, 
u was o jednem i o drugiem mówią „zabawić się”, 
„zabawić”, jak to zresztą wykazuje słownik Linde­
go. Prawda, że przodkowie wasi traktowali trudy 
wojenne, jak zabawę, ale wy naśladujecie ich o tyle, 
iż z każdej pracy pragnęlibyście zrobić milą rozryw­
kę. Wreszcie samej zabawce nadajecie nieraz miano 
pracy.

Pafnuś, który od pewnego czasu pozbył się już zu­
pełnie strachu, ziewnął przeciągła (co może i ty zro­
bisz, czytelniku).

—- Aha!—mruknął Czas—nudzę cię. Zaraz już 
kończę. Chociaż tedy jestem kosmopolitą, gdy jednak 
mierzycie mnie podług waszego południka (szyna koło 
słupka na placu Teatralnym, przyp. felj.~), obciąłbym 
stanąć na waszym gruncie. Doprawdy, strach po­
myśleć do czego wy dojdziecie takiem marnowaniem

3
Obecnie możemy czytelnikom naszym podać w tej 

kwestji niektóre wyjaśniające szczegóły.
Po rozpieczętowaniu koperty dołączonej do roz­

prawy okazało się, że jej autorem jest p. Władysław 
Habdank Korzybski, wł. dóbr Rudnika.

Meljoracje zaprewadzons w Rudniku, permimo swej 
taniości, są nadzwyczaj doniosłe, polegają bowiem 
na osuszeniu gruntów bagnistych, sapow-atych i gli­
niastych oraz na innych robotach mających na eelu 
prędkie a tanie podniesienie przyrodzonej urodzajno­
ści roli.

Nadto autor zaleca nowy sposób prowadzenia go­
spodarstw rolnych w celu podniesienia ieth intraty.

Praca p. Korzybskiego, objaśniona odpowiedniemi 
rysunkami, dzieli się na 6 następujących rozdziałów:

I. O głównych własnościach fizycznych gruntów 
ornych.

II. W jaki sposób rośliny czerpią pwtrzebne im 
pokarmy z roli i powietrza i od czego przeważnie za­
leży większa lub mniejsza urodzajność gruntów.

III. O osuszeniu gruntów cierpiących skutkiem 
nadmiaru wilgoci, przeważnie za pomoeą prawidło­
wej uprawy mechanicznej, z przytoczeniem przykła­
dów z praktyki zaczerpniętych.

IV. Praktyczne sposoby prowadzenia robót meljo- 
racyjnych w najrozmaitszych wypadkach, tanio i 
trwale.

V. Ogólne zasady prawidłowej uprawy gruntów, 
aby przyrodzoną normalną ich urodzajność podnieść 
do odpowiedniego maximum, niezależnie od użycia 
nawozów stajennych i chemicznych.

VI. W jaki sposób należy prowadzić gospodar­
stwa rolne, aby podnieść czysty z nich dochód, sto­
sując się do obecnych warunków ekonomiczno-spo­
łecznych naszego kraju.

Mając na uwadze ważność kwestyj podniesionych 
w każdym z tych rozdziałów, a zarazem nowość i 
doniosłość wniosków, zawartych szczególnie w osta­
tnim rozdziale, redakcja Gazety rolniczej, stosownie 
do życzenia autora, odniosła się z prośbą do znanych 
w świecie rolniczym powag naukowych, o krytyczną 
ocenę teoretycznej części rozprawy, na której autor 
oparł praktyczne swoje wnioski i zastosowania.

Dla sprawdzenia zaś na miejscu robót melioracyj­
nych komisja konkursowa wyznaczyła delegację, 
do grona której zaproszeni zostali dr Tadeusz Ko­
walski, radca dyrekcji lubelskiej Adam Przanowski, 
radca komitetu Jeziorański i p. Tymoteusz ŁuniewskL

Powyższa delegacja, o ile nam wiadomo, zamie­
rza zjechać na grunt w początku wiosny, aby osobi­
ście przekonać się o skuteczności robót meljoracyj- 
nych przez p. Korzybskiego zalecanych, druk zaś 
rozprawy ma być niebawem rozpoczęty i wkrótce 
cała praca wydaną będzie w oddzielnej książce.

= Restauracja kościoła.
Zarząd starożytnej świątyni po-augustjańskiej 

przy ulicy Piwnej pozyskał od ministerjum pozwole­
nie na zbieranie składek, celem dopełnienia repara- 
cyj niezbędnych.

Mury kościoła, jak już donosiliśmy, są w złym sta­
nie, a w drzewo wdał się grzyb.

Zwracając uwagę na tę okoliczność, przypomina­
my czytelnikom naszym, że kościół, o którym tu 

czasu! Jak wam tu wytrzymać w walce z sąsiadem, 
który rachuje się z każdą chwilą, a lekceważy 
„Pfifferling” jedynie w formie figury retorycznej! '

— Ach!—westchnął znów Pafnuś, dla zamasko­
wania powtórnego ziewnięcia.

— Serce się kraje—ciągnął Czas, nie zważając na 
ziewnięcia Pafnusia (i twoje, czytelniku)—serce się 
kraje, gdy się patrzy, jak wy mnie na każdym kroku 
lekceważycie. Sławne są np. wasze zegary! Gdy 
na ratuszu masz 5-tą, na banku będzie z pewnością 
kwadrans na 6-tą, a znów gdzieindziej trzy kwa­
dranse na 5-tą. Jest to co najmniej charaktery­
styczne!

Tymczasem biednemu Pafnusiowi darła się buzia 
od ucha do ucha.

Nagle wybiła godzina 12-ta i z ostatniem uderze­
nie młotka zaległa cisza. Pafnuś zbliży! się do ze­
gara: wszystko było po dawnemu, wskazówki zeszły 
się na dwunastce, a wahadełko odbywało zwyczaj­
ne ruchy.

— Przywidziało mi się—powiedział sobie Pafnuś.
Za chwilę chrapał na dobre, a z komody rozlegało 

się monotonne tik-tak, tik-tak, skandując:
Fuyit irreparabile tempus...

Nazajutrz przy partyjce wista, w której daliśmy 
naszym partnerom wielkiego szlema, Pafnuś opowie­
dział mi pod sekretem powyższą nieprawdopodobną 
historyjkę. Ja zaś pod równie wielkim sekretem 
powierzam ją twej dyskrecji, szanowny czytelniku.

Pomyśl jednak, jakbyśmy wyglądali wobec podo­
bnej napaści, my, co nie jesteśmy tak pracowici jak 
mój przyjaciel Pafnuś.

Deodal.
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mowa, należy do pamiątkowych i dziś jest jednem 
z głównych ognisk pobożności, ponieważ największa 
liczba bractw religijnych w nim się gromadzi.

Zachęcając do niesienia pomocy ubogiej świątyni, 
jesteśmy pewni, że słowa nasze znajdą oddźwięk w 
uczuciach czytelników, tembardziej, iż doraźna re­
paracja przedsięwzięta bez zwłoki, zabezpieczy ko­
ściół od upadku, co później tylko drogą wielkich 
ofiar mogłoby być osiągniętem.

= Nowe pismo humorystyczne.
Wydawca krakowskiego dwutygodnika humory­

stycznego p. t. Ananas, poczynił starania u tutej­
szej władzy względem sprzedaży ulicznej tegoż pi­
sma w Warszawie*

Tym sposobem naszej publiczności przybędzie je­
szcze jeden organ śmiechu i satyry.

—. Kasa zaliczkowa.
Ka<a zaliczkowo - wkładowa urzędników kolei 

nadwiślańskiej rozwija się nader pomyślnie.
Z p<Ąvodu nieustannie zwiększającej się liczby 

członków, zarząd zmuszony był powiększyć budżet 
na utrzymywanie jednego więcej buchaltera.

Wielu mwestników składa w kasie spore nawet 
oszczędności. 

= Z przemy słu.
W przyszłym miesiącu zostanie otworzoną w na- 

szem mieście wierka parowa fabryka czekolady.
Dzięki nowemu zakładowi, w czasie ogólnego za­

stoju w przemyśle fabrycznym, kilkudziesięciu robo­
tników znajdzie zajęcie.

= Drzewo niepalne.
Jedna z tutejszych fabryk wyrabia ogniotrwałe 

płyty drewniane w ten sposób, że formuje je z cie­
niutkich deszczulek drewnianych, sklejanych ze so­
bą odpowiednio sporządzoną masą, składającą się 
z wapna, twarogu i jakiegoś płynu, będącego taje­
mnicą wynalazcy. ’.

Płyty takie, napojone asfaltem, dają niepalne i 
bardzo trwałe pokrycie dachowe.

= Wystawa psów.
Na tegoroczną wystawę psów, mającą się odbyć 

przy sposobności wystawy inwentarza w czerwcu, 
jeden z tutejszych amatorów-hodowców gromadzi 
całą kolekcję rozmaitych ras psów, używanych do 
polowania. ' .

Szczególniej' obficie będzie reprezentowany dział 
wyżłów, pomiędzy któremi ulubione obecnie Gordon- 
Cettery pierw*sze miejsce zajmować będą.

Również charty, skazane na zatracenie w nowocze- 
snem myślistwie, a niegdyś tak wielką rolę w łowie­
ctwie odgrywające, będą miały tam swoich przed­
stawicieli. 

= Ciekawość.
Mieszkańcy ulicy Dzielnej, wnosząc z nieustannie 

otrzymywanych przez nas ztamtąd zapytań, dotknię­
ci są szpetną wadą.

Wada ta, ciekawością zwana, skłania ich do cią­
głego wypytywania się nas, dlaczego na tak długiej 
i tak ludnej, jak Dzielna, ulicy, dotąd nie ma nowej 
numeracji domów?

Alboż piy wiemy i czyż to tylko ulica Dzielna ma 
prawo dę. podobnych zapytań?

Nowa numeracja prowadzona z początku bardzo 
gorliwie, utknęła w połowie drogi i zaprowadzoną 
będzie chyba dopiero wtedy, gdy część jej już istnie­
jąca, skutkiem upływu czasu, będzie potrzebowała 
reformy. 

= Ciekawy dokument.
Jeden z archeologów tutejszych nabył niedawno 

ciekawy dokument z czasów augustowskich.
Jest to oryginalny akt, nadający nowe i stwier­

dzający dawne przywileje cechu piwowarskiego w 
Warszawie.

Dokument ten, ozdobnie oprawny, składa się z 
kilkunastu kart pergaminowych i jest opatrzony wo­
skową pieczęcią i własnoręcznym podpisem królew­
skim. 

— Kapelusze zdrowia.
Do podeszew, kaftaników i pasów zdrowia przy­

były nam obecnie z zagranicy „kapelusze zdrowia”.
Są one bardzo oryginalne i fantazyjne, przystrojo­

ne dziwacznym fontaziem z kolorowej chusteczki.
Jest to nowy wynalazek znanego dra Jaegera, 

twórcy normalnych wełnianych kostjumów, pigułek 
atropinowych i poszukiwacza duszy ludzkiej za po­
mocą węchu.

Wątpić należy, czy się szanownemu doktorowi 
koszta transportu zwrócą.

— Kareta ogrzewana.
Jeden z tutejszych fabrykantów powozów wyko­

nał na zamówienie p. D. karetę zaopatrzoną w pie­
cyk.

Powóz ten został odesłany do Pińska, zkad wła­
ściciel odbywa dalekie podróże końmi.
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= Udekorowany manjak.
Na Krakowskiem-Przedmieściu widzieć można 

mężczyznę całkowicie obwieszonego różnobarwnemi 
papierkami, naśladującemi ordery.

Indywiduum to zaczepia przechodniów, którym 
tłumaczy znaczenie każdego mniemanego krzvźa lub 
medalu.

Jest to obłąkany, który z powodu nieszkodliwej 
lecz nieuleczalnej manji został wypuszczony z do­
mu obłąkanych.

= W jednym karnawale.
W dniu onegdajszym w kościele św. Krzyża brał 

ślub meja’ i S., stróż z Nowego Światu, który w tym­
że samym kościele w dzień Trzech Króli zaślubił 
młodą dziewczynę.

W niespełna więc dwa miesiące zdążył owdowieć 
i powtórnie się ożenić.

Z pierwszą małżonką żył tylko dwa tygodnie.
=• Kradzieże.
W dniu wczorajszym przy wyjściu z teatru Franciszkowi 

Bocheńskiemu wyciągnięto z kieszeni pugilares z kilku­
dziesięciu rublami.—Na Marszałkowskiej w tramwaju pani 
Wojczyńskiej skradziono z mufki portmonetkę ze 110 rs.
= Zamach samobójczy.
W duiu wczorajszym na Koszykowej pod nrem 13-ym po­

wiesił się Andrzej Jbudel, 18-letni terminator piekarski.
W porę go dostrzeżono i uratowano.
Przyczyną zamachu samobójczego było zajście z właści­

cielem piekarni.
= Dzieciobójstwo i podrzucenie.
W podwórzu domu nr 15 naZaokopowęj znaleziono zwło­

ki niemowlęcia z wyraźnemi śladami gwałtownej śmierci.
Na Swiętojerskiej pod nrem 4-ym podrzucono parotygo- 

dniową dziewczynkę, którą odesłano do szpitala Dzieciątka 
Jezus.

= Nagła śmierć.
W dniu wczorajszym w alejach Jerozolimskich pod nrem 

9-ym zmarł nagle Szymon Kuczkowski.
Zwłoki zabezpieczono, celem zbadania przyczyny nagłej 

śmierci.

== Odnowienie kościoła.
W Krzynowłodze małej, miejscowości położonej 

w powiecie przasnyskim, wyrestaurowano gruntow­
nie i odnowiono wewnątrz starożytny kościół para­
fialny.

Kościół ten, zbudowany pod wezwaniem św. Do­
minika, ufundowany został w r. 1649-ym przez Le 
Roche, ówczesnego właściciela Krzynowłogi.

Fundusz na odnowienie świątyni zebrali parawanie 
pomiędzy sobą drogą dobrowolnej składki.

= Kasa oszczędności.
Oddział banku państwa w Lublinie otworzył w 

swojem biurze kasę oszczędności.
Przyjmuje ona wkłady od osób prywatnych i to­

warzystw, począwszy od 25 kop. do 50 rs. jednora­
zowo.

Kasa jest czynną codziennie, oprócz dni świąte­
cznych, w godzinach biurowych.

— Fundusz dla rekrutów.
Izraelici łódzcy, pragnąc ulżyć los swoich współ’ 

wyznawców, wziętych w r. z. do wojska, urządzili 
pomiędzy sobą składkę, która dała w rezultacie 
6962 rs.

Suma ta, przeznaczona na wsparcia mieszkań­
ców starozakonnych zakwalifikowanych do wojska, 
rozdzielona została pomiędzy 39 osób, w stosunku 
od rs. 30—218.

Sprawa więc dała praktyczny rezultat.
= Zasypani ziemią.
W dniu 20-ym z. m. na gruntach należących do folwar­

ku Jeziorka, w powiecie łowickim, trzej chłopcy, synowie 
okolicznych mieszkańców, 9-letni Józef Czakol, 10-letni 
Feliks Wnuk i 15-letni Franciszek Feld, prawdopodobnie 
ukrywszy się przed mrozem do dołu po burakach, w sku­
tek usunięcia się ziemi, zostali zasypani.

Dwaj pierwsi ponieśli śmierć na miejscu, trzeciego wy­
dobyto ze złamaną nogą i zgniecionemi piersiami.

ZE ŚWIATA.
X Z Krakowa donoszą nam d. 1 -go b. m.: Pod prze­

wodnictwem ks. Karola Czartoryskiego odbyło się wczo­
raj w południe ogólne zgromadzenie Towarzystwa przy­
jaciół sztuk pięknych w Krakowie. Towarzystwo to, 
stosownie do zmienionego statutu, rozszerzyło swoją 
działalność, gdyż połączyło się z Towarzystwem sztuk 
pięknych we Lwowie i odtąd nosi wspólną nazwę zjedno­
czonego Towarzystwa sztuk pięknych. Urządzona we 
Lwowie nieustająca wystawa daje artystom możność ła­
twiejszego zbytu swoich utworów, a spodziewać się na­
leży, iż przyczyni się ona także do rozszerzenia koła mi­
łośników i znawców sztuki i do zwiększenia liczby ak- 
cjonarjuszów. Ze sprawozdania dyrekcji, odczytanego 
przez sekretarza, p. Umińskiego, okazuje się, iż liczba 
rozsprzedanych akcyj w r. z. wynosiła 7,420 sztuk p 
37,842 złr. W porównaniu z rokiem ubiegłym sprzeda­
no o 727 akcyj mniej. Do losowania przeznaczono w 
roku bieżącym 69 obrazów olejnych, 12 akwarel. 3 ry-

Ńr

sunki, 24 rzeźb, 42 albumów rycin i t. d.
losów, kosztem 17,065 zlr. Nadto wypł*00®0 pr* ■ 
po zgasłym artyście ś. p. Lipińskim za obr?7'. ’.,X 
procesją” przypadającą ratę. Koszta fecoroczn1’.H 
„Skazana” wynoszą 13,121 złr. 60 ct. Suma rP ,r P 
w tym roku pożyczek artystom wynosiła 8,50*’ jr 
czba dzieł wystawionych w r. 1885-ym wynos’ 
Po odczytaniu sprawozdania dyrekcji odbył 9*'ol|Z 
komisji rachunkowej, noczem przystąpiono d° 
wania dzieł sztuki.—Na dochód Towarzystw* 
pomocy uczniów uniwersytetu jagiellońskie#0 Ąjich,'(. 
miał w piątek odczyt prof. St. lir. Tarnowski o ’ 
Czajkowskim. Wczoraj miał popularny 
Miklaszewski o wojnach Stefana Batorego.— 
czycieii szkół ludowych oświadczyło się na wCZ°a^'( 
zebraniu za zaprowadzeniem t. zw. korpusów  
nych i uchwaliło zalecić najgoręcej zarządowi g 
Towarzystwa pedagogicznego, aby tenże wysla 5jV’‘ 
ściwej drodze adres dziękczynny do członka 
nej Stanisława hr. Badeniego i przedstawił S° 
nym zjeździe Tow. pedagogicznego na '•złonka 
wego za jego gorliwe zajęcie się sprawami na’ / 
ludowych w sejmie.—Dzień dzisiejszy jest wa ppi-1". 
mentem dla ekonomicznego rozwoju Krakowa, 
wiem objęło stanowczo miasto w administracji .•jot’.'1 
cały zakład gazowy. Z dotychczasowych przyD 
obliczeń wypływa, iż dochód z gazowni nietylk0 ^{(l . 
czy w zupełności na amortyzację kapitału, ale 
rocznie pozostanie jeszcze dość znaczna kwota, 
pitalizowana wyniesie poważną sumę, którą 111 0 i, 
dzie użyć najwłaściwiej na budowę teatru ”0* sł 
budowę wodociągów. Dla rozwoju naszego . 
bie te budowy najbardziej naglącemi. 

X Ze Lwowa donoszą nam d. 28-go z. m,: 
tutejszego teatru zaangażowała na trzy gościn” 
py panią Sembrich-Kochańską, która pierwszy ,fy 
stąpi d. 7-go kwietnia.—Tenor p. Florjański, ► 
stępował w ostatnich czasach nietylko we wsZ, ® .^Z’’ 
perełkach ale nawet operach, zachorował 
na zapalenie płuc. Dyrekcja jest w wielki1” 
nie ma bowiem żadnej odpowiedniej siły, któf®. 
chorego zastąpić.—Stan zdrowia dyrektora 
brzańskiego znacznie się pogorszył, tak że zaC. $ L 
ważne obawy o jego życie.—Jutro rozpoczynajI. 
rady członków walnego zgromadzenia galicyj5!' ppi® 
warzystwa kredytowego ziemskiego, jedynej 
stytucji finansowej, opartej na silnych podsta* <

X Królowa włoska Małgorzata zwiedza 
szłym tygodniu pracownię Siemiradzkiego na ’ epj - 
w Rzymie i zatrzymała się dłużej nad jego 
zus w domu Marji i Marty”. Dostojna pani 
pracowni naszego rodaka prawie godzinę, darM t 
mową pełną uprzejmości. Obraz pomieciony 
stawionym od dziś na widok publiczny, a naS’« , 
słanym będzie na wystawę berlińską.
--------------------------- _------- -------------------------- fi*

— Złożono w redakcji Kurjera warszawskiego f. PW'
— W dniu 2-gim marca, jako w dzień imie”1,^

leny z Rudolphów Migdalskiej, składam rs. 2 .<
dniejSzych. — A. M. tfA j

— Wachlarz znaleziony pod filarami teatru lt> . 
botę, oraz kluczyki na kółku znalezione dnia ŻfptofL/ 
alei^jazdowskiej^są^do^odebrama^yjiaszyu^^,^

Łti «» JL o J ** |.f

-J- W dniu 23-im z. m. zakończył życie w
Franciszek Kraczkiewicz. Pozostała ’’of1
dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i znaj0,, 
łobne nabożeństwo w Rokitnie w dniu 4-ym ®a pj' 
we czwartek, o godzinie 11-ej zrana, a po sk° 
przeniesienie zwłok do grobu familijnego n» c . 
rafjalny przy tymże kościele. — Konie na stad1 ^ej .. 
na pociąg wychodzący z Warszawy o godzin1 „0 
no oczekiwać będą na pragnących oddania n 
statniej posługi. — Oddzielne zawiadomienia n> g 
syłane. po

— B. p. Paulina Teichfeld, żona fabrykant#- »
i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 60, zakończi^ip, 
dniu 1-ym marca r. b. Stroskany mąż wraz * j 
nową i wnukami zapraszają krewnych, przyj*0 { 
mych na wyprowadzenie zwłok we środę, to Je^ pt( ,i| 
marca, o godzinie 2-ej po południu, z do®” ' 
licy Dzielnej, na miejsce wiecznego spoczyn* 
mające.

— B. p. Salomea ze Starkmanów Goldn>an 
gich cierpieniach, przeniosła się do wieczno* 
marca 1886 r., przeżywszy lat 64. Nieutuleni *s . 
syn, córka, wnuki i synowa zapraszają dnlllfll/1 
ciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok
marca r. b., to jest we środę, o godzinie 2-®J 
z domu M 4 przy ulicy Orlej. dzi”*6^1'”

•f We środę, to jest dnia 3 marca r. b., °S° 
zrana odbędzie się w kościele katedralnym jjjej- 
wa żałobna za duszę ś. p. Marcjanny Łub*61* 
b. radcy rządu gubernjalnego augustowskie#0- 
•-tej rocznicy śmierci. • ko^eZ

•j- W dniu 3-im marca, z powodu święt* 
w przeddzień pierwszej bolesnej rocznicy ^BIie . < 
Czempińskiego, odbędzie się wotywa żałob”
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Józefa (pp. wizytek) na Krakowskiem-Przed- 
dzi ° godzinie 9-ej zrana, nu którą pozostała żona z 

,e mi zaprasza ’crewnyeh, kolegów ; życzliwych. —845
skie^a '’nszy Ó. p. Władysława hr. Małachow- 
jjp,j Jako w szesnastą rocznicę 'mierci, odprawiać się
jest2*6 W ^ściele św. Krzyża, w dniu 3-im marca r. b., to 
B& l-"6 8ro^S’ 0 ęodziuie 11-ej zrana, nabożeństwo żałobne, 

ore osoby życzliwe zaprasza się. —852—
kie ■ a intencj? dr-ej rocznicy śmierci ś. p. Walerji ■». Łty- 
tj0 C2ów Walter, odprawione bedzie nabożeństwo ;;u- 

dłńa 3 marca, o godzinie lO-eJ zrana, w kościele 
«^fatlze, na które zaprasza się wiernych w Chrystusie. -853

!Z Cess.xst"Vśrsi-
z ----2 I" Powodu depeszy nadesłanej przez Ajencję Hatasa 

im ^Dstantynopola, Journal de Śf. Petersbourg w s'-'’'- 
■^,Przeglądzie politycznym robi następną uwagę: 

pr Agrarnie tym jest mowa, źe poseł rosyjski 
ofi yg.otówywal się do wręczenia W. Porcie noty, ale 
doJa nie iei D*e doręczył, poprzestając na półurzę- 
Sob eiU skomunikowaniu jej treści, pozostawiwszy 
8óblepPrz^tem Frawo doręczenia jej następnie w spo- 
Wan- c’atóy- Do tego ostrożnego sposobu postępa- 
żenj,a kłonić jakoby miała p. Nelidowa obawa zra- 

a 8uHana, który — według słów korespondenta 
z ^ocasa — gotów jeet ustąpić tylko zarzutom, 
cZac le,Bi Rosja występuje przeciw artykułowi, doty- 
spóg6?11 Woiska w ugodzie turecko-bułgarskiej. Tym 
ślacp enQ dowiedzieliśmy się o najtajniejszych my- 
r°8v ?u*tana, o pełnej szacunku oględności posła 
wCa; lego i o jego zamiarach. Tymczasem nie było 
>ia(j6 Potrzeba takiej ceremonjalnośei. Wszystkim 
garsk ttl0’ zaraz P° zawarciu ugody turecko-buł- 
hia !el, aa propozycję Rosji rozpoczęły się rokowa- 
artyfe1 j gabinetami co do zmiany niektórych jej 
sig b , w* Rokowania trwają, wymiana zdań toczy 
Pr*ze8tZ .P^oryy, a co się tyczy punktów, które nie 
Projekt ^ spornemi, występują projekta i kontr- 
ro2a .ta* Zresztą między mocarstwami nastąpiło po- 
tak . leaje co do istoty rzeczy; idzie teraz tylko, że 
PU82^w.’enjy, o odcienia, a wszystko pozwala przy- 
Diania aC’i z.e dzięki jednomyślnemu życzeniu utrzy- 
chowj ^O.koju i charakteryzującemu rokowania du- 
ha 8jeJj°Jednawczemu, zupełna zgoda nie da długo 
^granj16 Czekać. Jeszcze jedna uwaga z powodu te- 
Pfzy ta, ,-Ajeneji Hatasa. Powiedzieliśmy wyżej, że 

lcd rokowaniach, jakie odbywają się teraz, 
Położe. a zdaP t?czy się nieustannie. Innemi słowy, 

,^czOr .le zmtónia się co chwila, to co było prawdą 
też jPsJ Yieczorem». jutro już przestąje nią być, albo 

' 8i(.J w mniejszym stopniu. Jest to, rozumie
J . 0 jeszcze jeden powód do ostrożnego przyj- 

de ania J?lad°mości podawanych przez korespon- 
.jb0"-' Wnosząc z naszych depesz z Bukaresztu 
bo,??’rok°Wania “iędzy Serbją a Bułgarją także 
Uo4„-a aJa. spodziewać się rychłego załatwienia czyn- 
koj, ’ które dotąd stały na zawadzie zawarciu po- 
thiew •i‘dzy temi dwoma krajami. Obecnie porozu- 

Ją 81<* co do formy zredagowania traktatu. 
Uch r Rocznie Jest bliską. W kompetentnych ko- 
bed,i« karesztu sądzą nawet, że pokój w tych dniach

• z‘r zawarty.”
słony ? d° Prawa pospolitem ruszeniu, wnie- 
8tra obJedaYno do *zby austrjackiei przez mini- 
^rsburffi krajowej hr. Welselsheima, piszą Pe- 
^ięk82v y♦ w*edoniosti, z każdym dniem obudzą 
J°zpraw’ eij8• i zaj?cie- Cała prasa austrjacka 
^ydatn’ nad szczegółami i coraz jaśniej i 
8łej refo^ wy8?ęPuje polityczne znaczenie tej donio- 
Dego dn*?^’ n*e tylko pod względem życia wewnętrz- 
£raniCznall8tycz.,iej monarcbji, ale pod względem * za- 
iiśiny in$eg0’ międzynarodowego jej położenia. Mie- 
®ach z 8P°sobność rozpatrzyć w ogólnych zary­
to Wojsk rzymią retórn>ę z punktu widzenia czy- 
2 jej ? kowego, i wskazać gruntowne zmiany, jakie 
D8vicnne^CZyDy za-i8d muszą w bojowem stanowisku 
®koWoL J.monarchji. Ale i pomijając nawet tę woj- 
^kluie d?°«a ^ronę, reforma ma głęboki interes spe- 

Polać a ^°8J* ze względu na to, że przez refor- 
^Zygotow galicyjscy pozyskują jeden z głównych 
.rakówj a?czIcd fundamentów, na którym tak w 

c*ele u e I, 1 we Lwowie nieprzy jednani marzy­
cach ia • zdarzonej sposobności wznieść 
pi^cj j £Iedoński i zatknąć sztandar smutnej pa- 
^rojekt fBe®0 i niezależnego królestwa polskiego.” 
t^Ur»kijtorrny podobnej nie jest, jak twierdzą Peter- 
Jzali 1nowym, a polacy dawniej już zmie- 
k°wstał n ytWorzenia milicji polskiej; projekt taki 
s Wskich aTet cztery lata temu popierany przez kra- 
®zycki | ra narodowców, jak Hausner i Dziedu- 
^jąe’wale. rz^d nie cbciał go przyjąć, dopa- 

h- ra? •UI? Pewnego rodzaju wyzywania Rosji. 
uie mówi dalej organ petersburski, widocz- 
8»acZUe ,]a.rujWch sterach ‘ wiedeńskich zaszły 
in ie> alen!ruy W zapatrywaniach na pospolite ru- 
dHcZeuje'wC.yda ze nie nastąpiło podobnie prze- 

* ideałach i dążeniach działaczów kra­

kowskich i lwowskich. Zagraniczna polska prasa 
znowu zaczęła mówić o „„polskiej milicji””, a tym­
czasem i czesi domagają się organizacji pospolitego 
ruszenia w okręgach, t. j. utworzenia w granicach 
cesarstwa, obok stałego, jedynego, ogólno państwo­
wego wojska, z niemieckim językiem i niemiecką 
komenda, jeszcze i oddzielnych, ziemskich wojsk, 
czeskiego, polskiego i t. d. pod dowództwem cze­
skich i polskich jenerałów, z komendą w miejsco­
wych narzeczach i t. d. Jakie będą idee i tendencje, 
które będą panowały w armjach tego rodzaju, wy­
jaśniać ■';e potrzebujemy, ale nawet w najlepszym 
i najniewinniejszym wypadku nikt chyba nie za­
przeczy, ażeby armja polska na naszych zachodnich 
granicach, bezkontrolowe i podlegające wyłącznie 
miejscowym instytucjam urządzenie „„milicyjnych”” 
składów broni i t. p. mogło być uważane ze stro­
ny rosyjskiej za symptomy zupełnie obojętne i nie- 
mające żadnego znaczenia. Samo nowe prawo o 
pospolitem ruszeniu w jego całości, którego przy­
jęcia z taką pilnością od parlamentów węgierskiego 
i austrjackiego dobija się minister obrony, i w 
szczególności detale w organizacji pospolitego iu- 
szenia, które już dziś wyjaśnia prasa polska, a któ­
re naturalnie będą wzięte pod uwagę przez mini- 
sterjum Taafego,—wszystko to są oznaki, na które 
Rosja nie może nie zwrócić najbaczniejszej uwagi. 
Nawet i w spokojnych pokojowych czasach prawo 
o pospolitem ruszeniu, i utworzenie pod jego formą 
milicji polskiej byłyby zjawiskami dotykającemi 
nie samego tylko austro-węgierskiego życia we­
wnętrznego, ale także i interesów ościennych mo­
carstw, a wraz z niemi całego zewnętrznego między­
narodowego położenia europejskiego-”

Z ostatniej chwilL
Poseł Meyer z Arnswalde wystąpił z grupy zacho­

wawczej posłów sejmu pruskiego, z powodu poparcia 
przez tę grupę projektów germańizacyjnych ks. Bis- 
marka. Toż samo uczynić zamierzają posłowie v. <Ł 
Recke i Gerlach. Nawet główny organ konserwaty­
stów, Kreuzzeitung, nie tai, że ministrowi Gosslero- 
wi nie udało się w mowie wygłoszonej podczas osta­
tnich rozpraw sejmu pruskiego zgładzić piętna śmie­
szności, zdobiącego znany projekt o szczepieniu ospy 
„w ceiach germańizacyjnych” wyłącznie przez leka­
rzy niemieckich.

Francuska rada ministrów obradowała w d. 25-ym 
z. m. nad panującem we Francji przesileniem ekono- 
micznem i poleciła ministrom spraw wewnętrznych i 
robót publicznych, aby rozpoczęli rokowania z roz- 
maitemi kompanjami kolei żelaznych, tudzież zarzą­
dami zakładów przemysłowych w sprawie przedsię­
wzięcia wielkich budowli. Minister handlu Lockroy 
rozwinął swój projekt wystawy powszechnej w Pa­
ryżu, na r. 1889-ty proponowanej. Ma ona odbyć się 
na polu Marsowem i kosztować około 43 miljonów, 
z której to sumy państwo dostarczy 16 miljonów, 
Paryż ośmiu, a towarzystwo tworzące się pod gwa­
rancją rządu 19. Projekt wystawy miał być wczoraj 
wniesionym do izby deputowanych.

„KURJEBA WARSZAWSKIEGO*.

n^iedeń 2-go marca.—Na wczorajszem poste- 
dzeniu koła polskiego Lewakowski postawił wnio­
sek, aby koło wystąpiło przeciw oświadczeniu hr. 
Taafego, zapowiadającemu zaostrzenie regulaminu 
izby. Smarzewski powiada, iż wszelka krytyka rzą­
du musiałaby ustać, gdyby deputowanym wolno by­
ło tylko w tym razie krytykować rząd, jeżeli zamie­
rzają wnieść oskarżenie formalne przeciw ministrom. 
Sm olka prosi o zaniechanie sprawy; osobiście nie 
czuje on się dotkniętym oświadczeniami rządu. 
Uchwała koła miałaby nieobliczone następstwa. 
Mówca ma przekonanie, iż podczas rozpraw uwła­
czających ministrowi Pino, spełnił należycie swój o- 
bowiązek. Gniewosz oświadcza, iż parlamentaryzm 
stałby się wprost niemożliwym, gdyby dozwolono 
ministrom na strofowanie i pouczanie izby. Hausner 
przemawiał również w tym duchu. Żadnej uchwały 
nie powzięto.

Żagr&elf 2-go marca.—Trybunał septemwirów 
złagodził karę wymierzoną przeciw posłowi Starce- 
wiczowi. Tenże skazany został wprawdzie na pię­
ciomiesięczne więzienie, wszakże nie traci tytułu do­
ktorskiego, ani prawa do pełnienia urzędu adwoka­
ckiego. Grzanicz skazany został także na pięć mie­

sięcy więzienia. (Zaznane burdy w sejmie zagrzob- 
skim; przyp. red.")

Hulsaresst 2-go marca. — Wszystkie strony 
interesowane zgodziły się już na przyjęcie projektu 
tureckiego traktatu pokoju. Traktat składa się z je­
dnego artykułu, orzekającego, iż pokój został przy­

wrócony.

(Ajencja północna.)
SJcndyn 2-go marca. — Na wczorajszem posie­

dzeniu izby gmin Gladstone oświadczył, iż rząd nie 
uczyni nic takiego, coby mogło przerwać ciągłość 
polityki angielskiej w Egipcie.

Londyn 2-go marca. — Izba lordów przyjęła 
na posiedzenia wczorajszem bil o zakładach dla obłą­
kanych. Bil przyzwala na tworzenie nowych ma­
łych zakładów i przepisuje, źe do istniejących nie 
mogą być nadal przyjmowani chorzy.

Manchester 2-go marca. — Tłum będących 
bez zajęcia robotników i różnych próżniaków dopu­
ścił się w niedzielę rozmaitych zaburzeń. Poli­
cja przywróciła porządek. Dokonano znacznej licz­
by aresztowań.

Filipopol 2 go marca. — Książę wyjechał do 
Sofji. W Rumelji wprowadzoną została taż. sama je­
dnostka monetarna co w Bułgarji.

■Belgrad 2-go marca.—Mówią tu, źe w skutek 
nalegania mocarstw Serbja przyjęła przedstawiony 
przez posła tureckiego projekt jedynego artykułu 
traktatu, głoszącego, źe pokój jest przywrócony i źe 
wymiana ratyfikacji ma nastąpić w ciągu dwóch ty­
godni od daty podpisania traktatu.

Petershiirg 2-go marca. — Listok dowiaduje 
się, iż celem rozwiązania poruszonych na ostatnim 
kongresie przemysłowców cukru pytań, tudzież w o- 
góle celem zbadania przyczyn upadku produkcji cu­
krowej przy ministerjum finansów ma być ustano­
wioną osobna komisja pod przewodnictwem pomo­
cnika ministra finansów tajnego radcy Nikołajewa. 
Członkami komisji będą: dyrektor departamentu po­
datków niestałych Jermołow, naczelnik charkow­
skiego urzędu akcyzy Nazarów, dwaj przedstawicie­
le ministerjum dóbr państwa, a wreszcie, jako rze­
czoznawcy ze strony przemysłowców cukru, hr. Bo- 
bryńskij, hr. Iszackij, ks. Dołgorukow i Bloch.

GIEŁDA.
Warszawa, d. 2-go marca. 1886 r.

ża weksle długoterminowe na Berlin żądano 49.75, 
o 15 kop. niżej niż wczoraj i pewne tranzakcje za­
warto po 49.67 i pół—również niżej. Krótkotermino­
we 49.62 i pół — o 12 i pół kop. niżej niż wczoraj 
płacone były z początku 49.60, później 49.55, a na­
wet 49.52 i pół.

Nu pomniejsze miasta niemieckie 49.42 i pół za 
krótkoterminowych niewielką ilość zapłaconó.

Na Londyn 10.09 — o 3 kop. taniej. — bez tran- 
zakcyj.

Na Paryż 40.35 — o 7Va kop.
Na Wiedeń 80.40 — o 20 kop. taniej, również bez 

tranzakcyj.
Pożyczka wschodnia I iii emisji miała nabywco v 

po 99.90 i po 100, przy żądaniu 100.25, za III 100.50 
w żądaniu.

Listy zastawne ziemskie dosyć żwawo obracane. 
Serja 1, II, III i IV po 100 w żądaniu, kupowane by­
ły stosownie do partyj po 99.80 i 99.85; serja V ta 
w sztukach większych bardzo chętnych miała na­
bywców po 96.85, 96.90 i 96.95. Mniejsze 96.90 w 
żądaniu.

Listy miejskie 97, 95.75, 94.75 i 94.50, te ostatnie 
po 94.30 kupowano.

Obligi 92.75 w żądaniu. Są one przyjmowane na 
kaucje w głównej instytucji państwowej, w Banku 
państwa, a odmowa składania w nich kaucji w dosta­
wach ministerjum spraw wewnętrznych polega na za­
sadzie, wedle której obligacje miejskie miast w Ce­
sarstwie autonomicznych, przyjmowane na kaucje 
nie bywają.

Listy łódzkie 93, 92 i 91.75.
Listy wileńskie 100.
Akcje bez ruchu.
Godzina 12. Usposobienie słabe. Kursa końcowe 

zaledwie płacono.
J. Wi.
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Robra herbata. M. Muszkat, Senatorska 22. (221
 

kopiejek

(Sposobność nabycia Mebli niżej ceny kosztu

z

40
25

555

630
420

430
330

Od 
Od 
Od 
Od

35
39

&
4

30
24
20
24
14
na

dr. żel warsz.-b. rs. 100 
dr. żel. warsz.-terespol.

Banku handl. w Warsz. 
Banku dysk, w Warsz. 
Banku handl. w Łodzi 
v arsz. Tow. ub. od ogn. 
warsz. Tow. labr. cukru 
Tow. fab. cukru Józefów 
Lobrzel.Tow. fab. cukru

Cena okowity:
z dnia 2 -go marca 1886 r.

Burt skład, wiadro rs. 7 kop. 99*/io 
garniec rs. 2 kop. 60

Wartość kuponów:
(Po p otrąceniu podatku tkarbowego.) 

Listów zast. nowych 5% kop. 92y8 
Listów z. m. Warsz. s. I i II k. 199% 
Listów zast. m. Łodzi kop. 159% 
Listów likwidacyjnych kop 96

Kurs cielfly warszawskiej.
Dnia 2-go marca 1886 r.

««r »m. Warsz. serji I

— Ktoby miał do odstąpienia nr 118, 119 i 120 
Echa muzycznego, teatralnego i arty­
stycznego z r. b., zochce zgłosić się do redakcji 
(Senatorska 26), gdzie numera te mogą być odku­
pione. (272

do I _
bardzo smaczny po rs. 1 kop. 50 funt i dos”

Taigl
NA PLACU WITKOWSKIEGO.

Dnia 2-go marca 1886 r.

— Prezes Towarzystwa zachęty 
sztuk pięknych w Królestwie Polakiem, podaje 
do wiadomości, iż doroczne ogólne zebranie człon­
ków Towarzystwa, odbędzie się w dniu 6 marca (22 
lutego) r. b. o godz. 2 po południu w lokalu wysta­
wy Towarzystwa.

Czynności ogólnego zebrania będą następujące: 
wysłuchanie sprawozdania korni! etu i delegacji ra­
chunkowej za rok 1885, oraz dopełnienie wyboru 
członków komitetu i delegacji rachunkowej na rok 
1886-ty.

Wstęp na ogólne zebranie mają wszyscy członko­
wie Towarzystwa, prawo zaś głosowania tylko człon­
kowie rzeczywiści, członkowie nieobecni na zebraniu 
nikomu nie ustępują swojego głosu.

Członkowie rzeczywiści i zwyczajni przy wejściu 
na zebranie, winni okazać dowód opłaconej składki 
za rok bieżący 1886. (269)

- . ński^' *
prawie nowy, z pierw, fabr. Wie e pi®". 
Tamże są do wynajęcia i sprzedał"* 
na zupełnie nowe i używane. -- 
i struny oryginalne włoskie do

Motor wodny.
Ktoby wiedział o miejscowości nad wodą 

o większym spadku, dającej się użyć jako 
motor do założenia większej fabryki pewnej 
specjalności, niech złoży adres z dokładnym 
opisem pod liter. F. L 9. w Biurze Ogło­
szeń pp. Rajchman i Frendler, Sena­
torska .V; 26. 418K

Pszen. 242 sm. i ord. .
„ „ pstra i dobra
„ „ biała . . .
„ „ Wyb. (nowa)

Zyto wyborowe 232 funt.
,, średnie (stare) . .
„ wadliwe  

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. 
Owies 142 f. 
Gryka 262 f. 
Bzepik letni

„ zimowy 212 funt 
Bzepak rapos zim. 212 f. 
Groch polny 202 funt . 
Ziemniaki  
Hasło świeże funt. . .

„ solone pud . . . 
Siana pud..................
Słomy pud..................
Drzewa opał. twar. s. kub.

„ ,, miękki .,

POWIEŚĆ

Elizy Orzeszkowej
w wydaniu ozdobnem, z ilustracjami 

E. M. ANDRIOLLEGO.
NAKŁADEM AUTORKI.

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Cena rubel jeden. 402R

obrazy, książki, rzeźby i t. p. do sprze­
dania, przy ulicy Leopoldyny V 33, mieszka­
nia 4, pierwszy dom od Alei Jerozolimskiej 
od ll’/a rano do 4 po południu. 392

— Wyszło z druku drugie wydanie broszury p. t.: 
„ O zębach” przez J. Oppenheima. Do nabycia we 
wszystkich księgarniach. Cena 20 kop. (844)

525
540
570
600
405
395

?50
300

Wielb. Dziś: „Trubadur” (występ panny Justy­
ny Machwicówny). Jutro: „Wesoła wojna” (po cenach 
dawnych). — r oznuntosci. Dziś: „Pst”, „Skrytka” i 
„Polowanie na męźa“. Jutro: „Cudzoziemiec”.— JAz- 
iy. Dziś: „Z miłości” i „Wojna podczas pokoju”. Ju­
tro: „Porucznik Szykowski”.

Weksle:
Berlin ICO mar. z krótk. ter.
Londyn 1 funt ster. „ „
Paryż 100 franków „ „
Wiedeń 100 guld." , ,

Papiery publiczne:
Listy zast z r. 1869 ć

Listy zast.

 
— Asekurację 5% Pożyczki Premjo- 

uej z 1SOG roku przyjmuje
Kantor Wekslu 

KAROLA GĘBICKIEGO 
Krakowskie-Przedm. nr 37, obok hotelu Saskiego

Fortyfikacyj Warszawskich na pra­
wym brzegu Wisły podaje niniejszem 
do wiadomości, iż do fortów za Pragą, żą­
daną jest dostawa od 1 Kwietnia roku bie­
żącego: 1) Kamieni potowych średniej wiel­
kości, do Fortu Jf- XII sążni sześciennych 
19,—do XIII sąż. sześcien. 7—i do XIV sąż. 
sześcien. 10;—oraz 2) Wapna niegaszonego, 
do tychże trzech fortów i do fortu łfe XI, 
około 350 pudów do każdego.

Życzący podjąć się takowej dostawy, win­
ni złożyć Budowniczemu wymienionych For­
tyfikacyj, mieszkającemu w Warszawskiej 
Cytadeli Aleksandrowskiej, do godziny 12 
w południe dnia 20 Lutego (4 Marca) r. b. 
deklarację, za jakie ceny gotowi są dostar­
czyć powyższe materjały, załączając pizy- 
tem vadium w stosunku 20% od wartości 
tych przedmiotów. 420r

Pud 
od | do

Herbata karawanowa
firmy O. A. Koreszczenko w Moskwie, * 
żnych gatunkach, cenach i opakowaniach na skla"zl 

u T. P. ŁAPIŃSKIEGO, 
w Warszawie, Włodzimierska nr 6.

Handlującym ustępuje się rabat.

K OBESP ON DENC JA~PR Y WATN A.

— Znwdniey. List po niewczasie odebrałem, J1!3’ 
gam napisz i daj się poznać.—Miły Bogu i ludtioU1,

— Au Demon franęais.—Daruj mi! na tomboli 
nie mogłem z przyczyn odemuie niezależnych, wsk* 
mi inne rendez-tous, służyć ci będę. (842')

 

Uzdolniona Panna
do strojów damskich, kapeluszy, potrzebna jest 
do magazynu przy ulicy Miodowej >6 21, 
mieszkania M 2. 394

Korzec 
od | do

Oczekiwany transport
LIKIERU

Lenthe verte glaciate, 
nadszedł 

no SKUMI w 
i Towarów Kolonialnych 

Ant. Stępkowskiego, 
ulica Wierzbowa .V 9. 417R

Nowy-Swiat 16, pierwsze 
 piętro od frontu, 414R

MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH 

KAROLA SZLIS 
ul. MIODOWA A 6, (nowy 8)> 

wprost kościoła, 
odznacza się krojem wystudj0' 

wanym i pięknemi fasonami- 
Ceny obstalowanej lub gotowej £ar' 

deroby: tańsze—wykwint**'
od 40 
„ 33 
’ 32 
" 38

żądał"6

i-i przy ulicy Nowy-Świat pod 39.
Ó*dbywa<fsię będzie dnia 1 Marca r. b. i dni następnych, o godzinie 11 z rana, 

będą sprzedawane przez Komisarza Bortnowskiego na publicznej licytacji Me­
ble najświeższych fasonów zagranicznych i krajowych. 382

i deroby: l
B Garnitur czarny i frak. . od 
Ej Garnitur żakietowy . 
B Garnitur marynarkowy 
B Palta watowe . . . 
B Palta inne  
; Obstalunki w 24 godzin  
M wykonywa.—Na prowincję sposób br»'

WYPRZEDAŻ
Szkatułek moiiwjcIi, a 

z najnowszemi repertuarami, handlu),0* 
odstępuje się rabat.—Ceny bardzo nizs*6’ 

. M. POZZI Zegarmistrz. .
Nowy-Świat Jfe 31 róg ChmielUĆJ 

w Warszawie. a 
Przyjmuje szkatułki do repera^g

Rentla, tanio sprzed’a- 
, , —M ialoiność: Wspólna

jś 36, mieszk. X: 5. 397R

SYNDYCY MASSY UPADŁOŚCI
BRACI WRÓBEL

upoważnienia W-go Sędziego Komisarza
z daty 15/27 Lutego r. b., poczynając od 21 
Lutego (5 Marca) r. b., w Piątki, Ponie­
działki i Środy, od 1-ej do 4-tej po połu­
dniu, odbywać się będzie wyprzedaż de­
likatesów i towarów kolonjalnych, a nastę­
pnie urządzenia sklepowego, w handlu pod 
firmą Braci Wróbel, przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście pod M 27.

Wyprzedaż nastąpi z wolnej ręki, po ce­
nach stałych, inwentarzem syndyków obję­
tych, znacznie zniżonych. 421jR

Za zezwoleniem Departamentu medyczne­
go.—Nowy środek przeciwko odciskom i na­
gniotkom

MENTOLIN.
Cena pudełka 60 kop. i 40 kop — 
SKŁAD GŁÓWNY: Moskwa, w ma­
gazynie aptecznym G. ERUKS, na 
Moronejce, dom bar. Jeremiejewycb, tam też 
adres wynalazcy. Nabywać można we wszy­
stkich aptekach i składach materiałów apte­
cznych w Rosji. Handlującym rabat. 295R

, „ ; iv
Listy zast, m. Łodzi seiji I 
4% Listy likwidacyjne duże

. r * J>Bilety Banku Ces. s. I, II i III 
Eos. Poż. Preinj. z roiu 1864 

„ , s 1866
I Pożyczka wschodmars. 100
II . . rs. 100
III „ rs. 100
Listy wileńskie długot. . . .

Akcje i obligacje:
Cbligacje miasta Warszawy 
Akcje dr. żel. warsz.-w. rs. 100 
Akcje dr. żel. w*rsz.-b. rs. 100 
Akc,;e dr. żel. warsz.-teresnol. 
Akeje dr. żel.fabryczno-łódzk. 
Akcjo ” ’ ■ 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje
Akcje Tow. Lilpop, Rau iLew. 
Akcje Tow. zakł. przędz. Zaw.

blinów po rs. 3 funt. Kawior ziarnisty 
konałe śledzie pocztowe, poleca kantor 
A. W. Koczalskiego, ul. Świętokrzvz- 
ka Jfe 31.______________________ 363

Poszukuje się na prowincję 

zdolnej Krojczyni 
do pracowni snkień, któraby pracowała już 
w jednym z pierwszorzędnych zakładów tu­
tejszych, reflektuje się na osobę młodą, 
warunki korzystne. — Bliższe wiadomości 
w składzie tow. galanteryjnych na Święto- 
jerskiej As 34 (nowy), na 1-em piętrze, od 
11-ej do 3-ej.380

____________________________________ Nr

W przyszłym wieczorze środowym Towaf^. 
stwa muzycznego, "rządzonym staraniem p- 
Rzepko, przyjmą udział znane z poprzednich wyi 
pów koncertowych panie Plawińska i Vitoldi, °rli. 
p. Gustaw Czernicki, pierwszy raz dający się sły8Z® 
po długiej i uciążliwej chorobie, która utalento*9. 
nego artystę powstrzymała od przedsiębranej pr/;e 
kilku miesiącami podróży za granicę. (26(L,

Świeże Tytonie 
Krymski fabryki Mesaksudi i Żytomier­
ski fabryki Bojarskiego, na rozmaite ceny, 
nadeszły do sklepu wyrobów tabacznych A, 
Str.oyńowskiego, Nowy-Świat .V: 17, 
w Warszawie. 367

Świeżo otrzymane:

Fabrykant Tabaczny 
"OTTOMAN'^ w Petersburgu-. 

10 sztuk „Cesarskie’ średni form. 10 £ 
10 sztuk „Hrabiowskie,” „ „ 10 £
10 sztuk „Admiralskie’dł. mund. 10 
10 sztuk „Generalskie” gruby for. 10 r 
10 sztuk „Gruszy” 6
Tytonie od rs. 3 kop. 20 do r9' 

15 za funt, u
Uprzejmie upraszam Sz. Publiczno 

Warszawską, jeżeli chce palić dom. 
papierosy, z aromatem smaczny® 
przyjemnym, aby spróbowała wyżej 
mienione papierosy i tytonie.—Jestey_ 
przekonany, że zasłużę sobie n» P®' 
dziękowanie za owe przepyszne tyto® ' 
Nabywać można we wszystkich z" ( 
czniejszych magazynach tabacznyrn 
dystrybucjach w Warszawie. 1*9"'

iói»W 
Z powodu mającej nastąpić

i gruntownej reorganizacji Zakład® ’ 
Wyprzedają się po cenie kosztu 

Różne Meble-, 
tak skromne jak wykwintne, n"*n 
łóżka, toalety, biórka damskimi ' 
i orzechowe, stoliczki damskie, 
zwyczajne czarne, z majoliką i inkrust 
metalem, lustra w ramach czarnych- pu­
chowych i złoconych i t. p., oraz WI® t po* 
pas mebli miękkich, przygotowany- v]o- 
pokrycie. Zamówienia tak na o*łe " j t»' 
wania jak i wszelkie roboty stolar«» 34 
picerskie przyjmują się: Nowy-Swia 
w Magazynie mebli. Meble gię*e nJjK > 
ją się po cenie fabrycznej.

Ogród Owocowy
i Warzywny, . . st: ł-of 

w dobrach Rossoszyca, w bliskości m „jg® 
dzi, Zduńskiej Woli, Sieradza. ,P^t^e *'* 
mórg 12, do wypuszczenia w dzier* 
dogodnych warunkach.—Wiadomość: 
M 3, sklep mydlarski i na mi«lsc 390^ 
ściciela. Stacja pocztowa Warta- —

W składzie Fortepianów, ul^“ 
tokrzyzka Jft 29 nowy, pozostawiono ggj 
dania za połowę ceny, za rs. 350

Z końc. giełdy
żąd. | płac.

49.62% —
10.09
40.35
80.40 —s—

100.
100. —.—
97.—
95.75
95.75
94.50
93.—

■ ■ e" ■■

■ » -
—-
■a—
100.25
100.25
100.50

—1 . 1

92.75 **•**““

■■■w 11

—-
L11 

I 
I 

I 
I 

l 11
1 l’M
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3123

kjj^bien* za"fania, z wyższem wykształ- 
{J?*go »’a: e .“wiadectwami, poszukuje spo- 

Hortensja 7, mieszk, 5. 2969 
, i4, ®be»,^ dolnego werkfirern mechanl- 

Btró?aneff0 z elektrotechnika. Złota 
P^Pg^-^że. 433
jo^’ka bona niemka lub doświni-
bąr?^ kfoi11tU?^a do małego dziecka. Zna- 
*ko» dni- l. S2J’cia wymagana. Tylko z 

świadectwami zgłaszać się 
T H S®?** 153- “• 6-

lekcie muzyki i niemieckiego. 
V-^ą»Za»i nowy, mieszkania 20.—Hele- 
fcirS<i2«ą. 2390

f|otrzebną jest panna zdolna do zwijania 
kwiatów, oraz zdatna i podręczna do ro­

oty, w fabryce Józefy Leszczyńskiej, ulica 
Niecała 4 3140

tegoroczny, żółty, oraz biały, prawdziwy

ma zaszczyt polecić

SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH
WIKTORA WALIGÓRSKIEGO 

w Warszawie, Nowy-Świat 42, nowy 38. 337R

■? " ys’ujZ ^champs, Długa 25. Francuzki 
PUee wykształcone na stałe i demi- 
lUziSr-^ 3105

Kucharka potrzebna zaraz do prowadze- 
nia małego gospodarstwa na wsi. Osoba 
rzetelna z dobremi świadectwami zgłosić 

się może. Sienna M 1 (róg Marszałkowskiej} 
do kantora na 1-Jn piętrze. 8171

Osoba młoda, znająca dokładnie handel, 
poszukuje stosownego zajęcia. Wiadomość: 
ulica Leszno 64, mieszk. 3.458

Robry czeladnik, znający się na wędlarni 
jji umiejący po niemiecku, może się zaraz 
zgłosić o miejsce. Adres: Wilno, ulica Nie- 
miecka d. Minkera, wędlarnia W. Petersena.

^uka i wychowanie.
młode bony, poszukują miejsc.

£7- I).i ..^ie-Przedmieście 7. Kantor pra-^yfeką. 3027

mi2erTt°kaMse drzewni, ślifierze z 
ńi/^Ui u, bvviadectwami, jakoteż ucznie po- 
k^aikow i“bryki pp. Lenczewski i S-ka, F^^^S«J2/114PP 432 

Osoba znająca szycie domowe i gospodar­
stwo wiejskie i miejskie, poszukuje sto­
sownego zajęcia. Wiadomość: ul. Leszno G4, 

mieszkania 3. 457

Potrzebne są panny zupełnie uzdolnione 
do spódnic i staników. Podwal 16. 3155 
ftotzzebny jest człowiek w średnim 

| ku, któren mógłby pełnić funkcję 
senta, a zarazem był pomocą przy obciągi 
nlu piwa, z kaucją rs. 60. Wiadomość 
kiosku obok statuy Kopernika. 3123 
Potrzebne są panny uzdolnione do pod- 

szywania skórek u kapeluszy męzkich, w 
labryce kapeluszy słomkowych, ul. Dzielna 
róg Karmelickiej.__________________ 3160

 Panny podręczne, maszynistka i do dziu-
rek, potrzebne do bielizny. Zgoda hś 6, 

mieszkania 2. 3173

No wo-asorto wany
®kład Materjałów Aptecznych 

istniejący od lat 26,

A. CENTNERSZWER & Comp., 
Tłomackie M 9, wprost ulicy Przejazd,

Tt. ma zaszczyt polecić Szanownej Publiczności:
i RAN LEKARSKI, parą oczyszczany, biały i żółty. 
Ss»encję octową Drezdeńską i Octy stołowe, 
0?Btr«ićt do wody koiońskiej.
W* j * różne do wódek i pieczywa.
tiu kolońską wyborową. t 
-Uksiry i proszki do zębów.
£roszek Dalmacki najlepszy, na wygubienie robactwa 

w8^ki t Krochmale różne,
4eUae artykuły wchodzące w zakres handlu materjałów aptecznych i chemicznych.

Towar wyborowy, ceny możliwie tanie.

jUsoba młoda znająca krawiecczyznę, po- 
Uszukuje miejsca na wieś, do gospodarstwa. 
Chmielna Jfc 47, mieszkania 16. 3125
£śsobą życzy sobie chodzić do prywatnych 
O domów, do reperacji bielizny, po 20 kop. 
Twarda hi 17, mieszkania 1._________3151
ftotrzebna na wyjazd do Rosji polka, paiT 
| na, zdatna do kapeluszy damskich. Na- 
lewki Jfe 3/7, u p. Salomona Kossaj. 3145

., rJżL’ier, ®zinstytutu Normalnego pa- 
v acżiiie.f0’ Pragnie miejsca nauczycielki w 
isistadf ii111 domu. Adres: P. Chateau de 

. Piane, Księztwo Poznańskie.
: -V gradzie rękodzieł dla kobiet J. świe- 
i w kiej, Wspólna M 25, oprócz wszel- 
1 Hi ,lul,°?łJ rozpoczynają się lekcje ma- 

.!>■. . włoskich, kurs rs. 10, inne przedmioty 
miesięcznie. 318S
francuzka, mówiącą po niemiecffu,

1,1 e»,i. “° umieszczenia. Nowy-Świat h’ 16,
^śąS-6*', 3194__ _
&>il**l a z. Londynu Agnes Crayftr, u- 
•ijLllR , cj® konwersacji. Marszałkow- 

Rządca domu obznajmiony z przepisami 
policyjnemi, poszukuje miejsca za mie­
szkanie, składające się z pokoju i kuchni, 

lub pieniężne wynagrodzenie. Wiadomość: 
ulica Marszałkowska hfe 62, m, Jśi 12. 3172 
Ogrodnik z dobremi świadectwami szuka 

ln'£isca' Czyste 10, A. Tomaszewski. 3119 
Bjjaiy chmiast potrzebne zdolne panny do 
ftstaników i spódnic. Leszno 18, m. 8. 3142

Potrzebne są panny, do staników i- spó­
dnic do pracowni, przy ulicy Twardej 
•Mi 14, mieszkania 22. 3191

Panny kompletnie uzdolnione, potrzebne 
c.o staników i spódnic. Leszno 2. Hoiwat.

, śa w "wykształceniem, znajdzie lekcje. 
' 7 ’ ttmBzkania 19. Zgłaszać się mię-

5-tą po południu. 3137 
^•deini 1̂,<n<!U®k» potrzebna, może być na 
k Wi®Jska 18, m- 4- 8140 _

‘•cklobrott,k,otrzebna d° konwersacji do 
4 35* n,. > wyręczenia domowego. Królew- 

8, rano 10 i od 3—5. 3147 
- l'e- nd^0 dyplomowana udziela letcy],

fotrzebna jest panna do maszyny. Ulica 
Ogrodowa J& 36a.__________ 3177

otrzebnym jest rządca z kaucją 4,000 
rs. Kaucja i % zabezpieczy się hypotecz- 

nie. Pensja roczna 400 rubli i mieszkanie. 
Wiadomość: Bielańska M 6, mieszkania 14, 
do godziny 11 rano.____________ 3185
potrzebną jest osoba młoda, znająca się 
| na gospodarstwie domowem, do wyręcze­
nia pani. Wiadomość: Elektoralna h-? 7C, 
mieszkania hi 1, od godziny 10—12 przed 
południem.3174

łjuęgięcznie. Krucza 15.—Sniidt. 3096

Csob *>O8a<,y i prace.
k<, Posts'1? posiadająca muzykę i języ- 

u*l&zd »„'Ukuj? miejsca do towarzystwa na 
oia14 l>otrJwailIc^ z osobą słabą lub dziec- 
^iS?Zeń opieki. Oferty w biurze
ŁkfrgS-pi°atorska 26, pod lit. S. R. 402 
F1 Oobreu ^^®u.z doskonałą’krawiecczyzną 

,świadectwami, zaraz do umie- 
Polańska M 21, u p. Natalji Cie- 

_ ________________ 2818
i,/; Iłowiu^- j°st: zaraz uczeń do cukierni. 

skn 1. ‘ J1 daja niftTw«zp.ńfitwn. Marasał-

Mleczarnia Czersk,
ALEJE UJAZDOWSKIE 6.

Masło wyborowe solone i bez soli do sprze- 
dania na funty i pudy. 396

Sklep z mieszkaniem« 
do wynajęcia od Ś-go Jana, w domu 18/1290 
ulica Nowy-Św i at.—Wi adomość u szwajcara.

Za niższą połowę ceny kosztu, do 
sprzedania z powodu szczupłego mie­
szkania:

Garnitur Mebli 
czarnych do salonu, atlasem franouzkim kry­
ty, na urząd wyściełany prawie nowy, skła­
dający się:'z 6 krzeseł, 2 foteli, kana­
py, stołu przed kanapę, 4 krzeseł fan­
tazyjnych, 2 stolików fantazyjnych 
bardzo ozdobnych, 2 taboretów, etażer­
ki, 2 kolumny bardzo ozdobne i kosztowne, 
i 2 spluwaczki, wszystko za cenę rs. 
280.—Wiadomość: ulica Pawia M 16 (nowy), 
mieszkania 7. 422R

RUBLI 15
nagrody otrzyma znalazca teki czarnej 
skórzanej, z mosiężnemi narożnikami, 
zgubionej przed paru dnimi, w drodze 
z dworca drogi Nadwiślańskiej do ro­
gu ulic Franciszkańskiej i Nalewek,— 
gdy tekę ową wraz z zawartemi w niej 
papierami bez wartości odniesie do 
Wydziału Handlowego dr. Nadwiślań­
skiej,—ul. Ery w miska Jfe 2. 398

Eotrzebne są panny zupełnie uzdolnione
do spódnic i staników. Podwal 16. 3154 

potrzebną jest osoba na godziny, zna- 
j jąca gruntownie języki: rosyjski i nie­
miecki. Oferty pod lit. H, W. do biura ogło- 
szeń, Senatorska 26._____________454

Kupno i sprzedaż.
Uołdry tak zwane sławuckie, znakomitej 
^dobroci, puszyste, czysto wełniane, po 
rs. 3, dostać można w składzie fabrycznym, 
w gmachu dobroczynności, w dawnym skle- 
pie żyrardowskim. 2352

Meble garnitur czarny, rzeźbiony, orzecho­
wy, ozdobny, urządzenie jadalnego poko­

ju, oraz lustra, firanki i inne meble z kilku 
pokojów, tanio do sprzedania na Chmielnej, 
w pałacu Jś 32 nowy, idąc od rogu Marszał- 
kowskiej czwarty dom.___________ 2259

Meble: kompletne urządzenie 6-u pokojów, 
garnitury eleganckie, szafy rozbierane, 
iozka, umywalnia, nocne szafki, szafki do 

bielizny, toaleta, rozmaite salonowe rzeczy, 
trema, lustra, kredens, stół, krzesła, stoliki 
do kart, stoliki do samowara, kandelabiy, 
firanki, dywany, obrus, lampy, oleodruki. — 
Chmielna Jft 22 (nowy 28), od Brackiej C-ei 
dom, w bramie, 1-e piętro, mieszk. 3. 3077 
Meble tanio do sprzedania, garnitur czarny 

i orzechowy, lustro, krzesełka fantazyj­
ne, trema, kredens, krzesła, stół, szafy, sto­
lik damski, komoda, łóżka toaleta, umy­
walnia, kolumny, dywany, dwie szafy bo­
gato rzeźbione, dębowe; firanki, chodniki, 
Ul. Marszałkowska X 111, między Złotą i 
Chmielną, na pierwszem piętrze, mieszk. 16 
Ifoldry pikowe: różowe, niebieskie lub sza- 
ftre, po rs. 3, sprzedają w składzie fabry- 
czynem, Krakowskie-Przedmieście, w gma­
chu dobroczynności, w dawnym sklepie ży­
rardowskim. 2358

Bo sprzedania fortepian w dobrym sta- 
nie, za rs. 60. Widok 22, m. 18. ~ 3064

isJeble, kompletne urządzenie z 5-ciu po- 
jpkojów, garnitury eleganckie, szafy ro­
zbierane, łóżka, umywalnia, nocne szafki, 
szafki do bielizny, biuo, biblioteka, rozmaite 
salonowe rzeczy, trema, lustra, kredens, stół, 
krzesła, stoliki i firanki b. tanio do spzeda- 
nia na Chmielnej w pałacu Jfe 32 nowy, w 
oficynie na dole, mieszkania 9, czwarty dom 
idąc od rogu Marszałkowskiej. 3203
Hreass, półpłótno najlepsze, po kop. 8 ło- 
ykieć, dostać można w składzie fabrycznym, 
Krakowskie-Przedmieście, w gmachn dobro 
czynności, w dawnym składzie żyrardowskim. 
’J agnot najlepszy czarny i popielaty, po 
tkop. 7 łokieć w składzie fabrycznym, 
Krakowskie-Przedmieście, w gmachu dobro- 
czynności, w dawnym skiadzie żyrardowskim.

chustek białych do nosa, za kop. 90 
Itsprzedaje skład fabryczny, Krakowskie- 
Przedmieście, w gmachu dobroczynności, w 
dawnym składzie żyrardowskim. 2350 
phomonfa krakowskie na 4 konie, z do- 
yskonałego rzemienia, z żółtemi bronzami, 
bardzo eleganckie, prawie nowe, są do zby­
cia za bardzo nizką cenę. Obejrzeć można 
w każdym czasie w* hotelu Drezdeńskim, w 
kutorze wynajmu poweców. 8013

przyjmuje zamówienia na wieczory tańcują­
ce.— Wspólna A 18, mieszk. 8. 395

Do sprzedania
Plac z ogrch Owocawys 

w Skierniewicach, § 
nowo-osztachetowauy, obejmujący przestrzeni 
420 prętów Plac ten położony w pięknej 
wysokiej miejscowości niedaleko parku pała­
cowego, z widokiem na miasto i wodę bieżącą, 
jest bardzo odpowiednim na wybudowanie'le­
tniego mieszkania.—Bliższa wiadomość nlica 
Żurawia 10, mieszk. 4, od 4*/a—5 po południu.

APTEKA
do sprzedania na dogodnych warunkach, 
w mieście powiatowem, mila od kolei. 0 wa­
runkach można się dowiedzieć na miejscu, 
u właścicielki w Mazowiecka. 391 

Otrzymano następujące świeże towary jako to-

w wielkim wyborze, od 1 rubla do 6 rnblł 
kopa, codzień świeże, z własnej wędzarni. 

Śledzie łososiowe
Łosocina ?a “d’45 kw- 
Dostać można przy ulicy Świętojerskiej, 

w domu dawniej Krupeękiego Mi 32, u

Zoraera Farbar. ®
Oztuka płótna krajowego 3O'/3 łokci ma- 
Ujaca, za rs. 4 sprzedaje skład fabryczny, 
Krakowskie-Przedmieście, w gmachu dobro- 
czynności, w dawnym skiadzieżyrardowskim. 
ftleWe rozmaite, wyłącznie używane, gar- 
nluitury czarne 1 różne inne, za bardzo, a 
bardzo nizką cenę, od Nowego-Swiatu drugi 
dom, Swiętokrzyzka M 4, mieszkania )« 4, 
pierwsze piętro, ________________ 29972 ogromne lustra, garnitur czarny, fan­

tazyjny garniturek, jadalnia, sypialnia, fi- 
ranki. Ulica Zielna 11/19, m. 4. 2891
BUjeble bardzo tanio do sprzedania, szafy 
|f|rozbierane, szafki do bielizny ozdobne, 
krzesła dębowe z jadalni i stół, biblioteka, 
biurko, lustro, stolik do kart, łóżko wykwin­
tnej roboty, z materacami francuzkiemi, toa­
leta, stół czarny i orzechowy rzeźbione, gar­
niturowe, lampa, rolety i wiele drobnych 
sprzętów tanio. Bracka M 20, zzwajcąr Pa- 
weł wakaże, 3112

, do sprzedania.
231 b. 3067

eblc czarne, eleganc ,ie. urządzenie sy- 
ipialni orzechowe, jadalni dębowe. Szpi« 
na 3, mieakania D 3082

Masło wyborowe, zawsze świeże, po kop. 45, 
solone po kop. 30, śmietana, różne ga­
tunki sera 1 t. p. artykuły. Skład produktów 

wiejskich. Marszałkowska M 119, w dzie­
dzińcu.  2465

Futro czarnym lyońskim aksamitem kryte 
mało używane, podszyte popielicami, koł­
nierz, mufka i mankiety z pięknych nurków, 

do sprzedania. Szkolna Jfe 5, m. 14. 449

Do sprzedania fortepian A. Hoffera, ma­
ło używany; tamże lampy, porcelana i 
kołdra. Twarda łi 3 lit. A, m. 24. 2990 

Meble używane rozmaite tanio, poleca za- 
mkład wyłącznie używanych przedmiotów. 
Maków, Solna 18. 2884

tjzafy rozbierane z filarami, rzeźbione, łóż— 
pka eleganc ie rzeźbione, wszystko orze- 
ehowe, n stolarza. Wróbla 9. 2933

Uffyżeł ponter 8-miesięczny, 
|| Praga, ulica Wołowa Jfc,2 
ft o sprzedania garnitur, mebli używany, 
|J3 szafy, 3 łóżka żelazne, bardzo ładne, ko­
moda, 2 stoliki przed łóżka, umywalka z 
marmurowym blatem i różne jeszcze rzeczy 
bardzo tanio. Ulica Długa w Eldorado 
łś 23/586, u rządcy, 2984

Sasayna Wheelera ładnie szyjąca, tanio 
do sprzedania. Sienna 36 nowy, mie- 
uiiia 4,__________________ 30Q2

!“ortepian duży palisandrowy z angielską 
mechaniką, mocno zbudowany, do sprze- 

ania. Ulica Krucza hi 21, m. 50. 2958

starożytne mebelki z bronzem, sztuk 3. 
O Orla hw 10/12, u stolarza. 2694

Rasło >n7ietankowe wyborowe, śmietana i 
sery. Aleje Jerozolimskie 80, mieszk. 2-

Wyprzedaż karczków, kołnierzy szydeł- 
kowych tanio. Śliska 54/40, mieszk. 13, 
lewa oficyna.  2754

Poszukuje się do kupna kilka wozów pa- 
rokonnych, w dobrym stanie, oraz koni 
roboczych wraz z uprzężą, (ehomontami). 

Wiadomość u właściciela domu K 243/a, 
ulica Wołowa, Praga, niedaleko rogatek 
Moskiewskich (Grochow,).2953
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Sklep mydlarski do sprzedania z powodu 
wyjazdu. Ulica Chłodna Aft 52. 2837

składać w kant. Kur. War. „Mleko.1 * *

Potrzebny od 1-go Lipca r. b. lokal zło­
żony z 6 do 8 pokojów, koniecznie z o- 
grodem, stajnią i wszelkiemi wygodami, po­

łożony blizko Alei, w osobnym domu, ofia­
ruje się dobrą cenę. Oferty piśmienne hra­
biemu U warów, Wareck a 9. 3133

a partamenta od 7 do 14 pokojów, z wi- 
ftdokiem na Aleje Jerozolimskie, do wyna­
jęcia od Lipca. Smolna 25, drugi dom od
Nowego-Światu. 3167

mieszkania 7.

Spokojów z kuchnią, na 2-m piętrze, do 
najęcia każdego czasu pod Aft 14 ul. Kra­
kowskie - Przedmieście, na wprost kościoła 

św. Krzyża._____________________ 3118
2 pokoje na 1-in piętrze, z balkonami" 

razem lub oddzielnie, z meblami, usługą
i samowarem lub bez, do najęcia zaraz. Ul. 
Smolna Aft 7 nowy, mieszkania 4, między go- 
dziną 1 a 4. 462 
bo wynajęcia mieszkanie elegancko iT- 

meblowane, z 5 lub 6 pokojów i kuchni, 
od 1-go Kwietnia do 1-go Września, przy 
ulicy Szkolnej Aft 5, mieszkania 14. 464

| jo sprzedania futro szopy, biżuterja zło-
Ę£ta, hubki srebrne. Ogrodowa Aft 12, m. 5.

©klep wiktuałów do sprzedania. Aleje Je- 
grozolimskie Aft 64.3192

W druKarui Auiytia Q entraliy i>r dftilc )ucwy 9).

KUR JER WARSZAWSKI.—Dnia 2 marca i.

wyjazdu.
3141

. , ). jl,03uo.ieiio Uenaypoio—‘'ap’7~-*
®‘«ialUr VkttiLW' £B}n>£x>Guski.*-Wydawaa Gustaw Gakathaar.

pianino fabryki Kriebla, Berlin, do sprze­
dania za rs. 300. Leszczyńska Aft 7, wia- 

omość w maglu. 3135

Eideresa handl. i majątk.
R ystrybiicja z powodu wyjazdu do sprze- 
Igdania bardzo tanio. Aleja Jerozolimska 31.

Tamka Aft 9,
2999

£ Sasło wyborowe, zawsze świeże po kop. 45. 
gjg Wspólna At 34, m. 5. 2466 

ESagle są, do sprzedania. Róg ulicy Mar-
Ijjszalkowskiej i Wilczej Aft 33. 3132

Dwa domy do wydzierżawienia. 
mość w cukierni, przy ulicy Prze jazd. 443

Jokój do wynajęcia zaraz, z meblami 
i usługą. Bracka Aft 5 domu, m. 23. 2934

ć ^zostawiono do sprzedania za umiar- 
kowaną cenę: 2 zegary antyki, 6 obrazów 

olejnych, wysokiej wartości, 2 słupy maho­
niowe antyki, w magazynie mebli, K. Ra- 
bong. Nowy-świat 56. 452

Eio sprzedania szafka dębowa do bieli­
zny, z szufladami'angielskiemu Wspólna

Aft 35, mieszkania 7. 3134

Do przedsiębiorstwa technicznego do­
datnio rozwijającego się, potrzebną jest 

suma od rs. 1,000—2,000, czy to na prawach 
współki, czy też wypłacana częściowo jako 
zaliczka, pod zastaw roboty gotowej, mają­
cej zbyt i wartość. Oferty pod lit. T. E. A. 
przyjmuje kantor Kur. Warsz. 3131

IR'toby sobie życzył wziąć udział w inte- 
KVesie z funduszem rs. 100, otrzyma mie­
sięcznie zysku rs. 20. Zgłosić się: Podwal 1, 
mieszkania 14, od 3—4. 3069

Kr 61t>__

2 pokoje umeblowane, zaraz do 
u p. Cieślińskiej. Bielańska Aft 21.

ESo sprzedania: meble, obrazy, biżuterje, 
{yi porcelana Saska. Marszałkowska 108, mie­
szkania 11. od godziny 11—3. 3139

pianino zagraniczne, z jednej najwięcej 
K renomowanych fabryk berlińskich do sprze­
dania, za bardzo przystępną cenę. Włodzi­
mierska Aft 2/1325B. m. 6. 3181

Bo sprzedania lub na zamianę na dom 
w Warszawie majątek, w gubernji Miń­
skiej około 100 włók, za bardzo nizką cenę. 

Wiadomość u pana rejenta Maciejewskiego, 
w gmachu sądowym.2985

Mieszkanie wspólne dla młodej osoby, na 
dogodnych warunkach, z fortepianem.— 
niedźwiedzie do sprzedania. Złota 60, mie- 

szkania At 1, od g. 5 wieczorem. 3161

Zakład felczerski egzystujący lat 30 przy 
ulicy Długiej, jest do sprzedania. Wiado­
mość w hotelu Drezdeńskim w zakładzie 

felazerskim. 3163

Potrzebny jest wspólnik lub wspólniczka 
zaraz, do handlu, bardzo dobrze procentu­
jącego, z kapitałem niewielkim. Wiadomość 

w cukierni, przy ulicy Bielańskiej Aft 5. 3127

Dla kapitalisty korzysny interes. Z po­
wodu rozwinięcia fabryki, odstępuję dwie 
sumy 9.000 i 13,900, dobrze hypotecznie do­

konane za bonifikacją, prócz bieżącego pro­
centu jeszcze 10% z całych sum". Wiado- 
mość: Marszałkowska 114, mieszk. 42. 465

Raszyna do szycia Whelera i Wilsona, 
oj!mało używana, tanio do sprzedania. Ul. 
Nowomiejska (Gołębia) Aft 16, m. 23. 3138 
Maszyna Whełera i Wilsona, nowa, do 

sprzedania za rs. 28. Dzielna Aś 23 sta- 
ry, mieszkania 1,  3150
Meble: tanio do sprzedania, garnitur czar­

ny, rzeźbiony, jedwabiem kryty i orze­
chowy .Utrechtem kryty, otomana, szeslongi 
1. ™ kryte garnitury. Mokotowska Aft 23
rog Placu sw. Aleksandra, wiadomość u 
stróża, 3189

Sprzedaj e się tanio, od 20 do 40 mor­
gów ornego gruntu, przy szosie, 2 wior­
sty od powiatowego miasta Nowo-Mińska, 

w okolicy leśnej i pięknej, w blizkości rze­
czka. Wiad.: Marszałkowska, domu Aft 56, 
mieszkania 19. 3166

Oo wynajęcia od 1 Lipca r. b. pałacyk 
z ogrodem, przy ulicy Erywańskięj, (Zie­
lony Plac) Aś 8/10, w którym mieści się obe­

cnie zakład fotograficzny .Konrad,” z wej­
ściem również od ulicy Królewskiej, a to na 
mieszkanie prywatne, lub na zakład publi­
czny. O warunkach najmu dowiedzieć się 
można u właściciela Ś. Lewenberga, ulica 
Włodzimierska Aft 21, codziennie rano od 
9—101/;, lub po południu od 1 do 4-ej. 2697

L okój frontowy o dwóch oknach, eleganc- 
y kie wejście, do wynajęcia. Dla damy wspól­
ny salon i fortepian. Oboźna, róg Sewery- 
nowa Aś 5. 3170

Z powodu słabości zdrowia jest do sprze­
dania kawiarnia wraz z bilardem, w ka­
żdym czasie, przy ulicy Freta pod Aft 26, 

wiadomość u -właściciela domu. 3136 Dnia 25 Lutego zgubiono 0lu"vfi,1nii6*,L 
z literami J. H. 26/12 1874. 
znalazca raczy zwrócić za nagrodą^ 

Aft 11, mieszkania 12.

pokoje elegancko umeblowane, z przed­
pokojem i usługą. Chmielna Aft 8 nowy, 
mieszkania 2. * 2932

Do wynajęcia od 1 Kwietnia 1886 r., przy 
ulicy Podwal, pod Aft 26—28, dwa poje­
dyncze sklepy. Wiadomość na miejscu. 2797 
oszukuje się współlokatorki~do iniesz- 
kania przy familj’i francuzkiej. Ul. Szpi- 

talna Aś 4 nowy, mieszkania 22. 2913

fc ortepian do sprzedania za 225 rs. Pia- 
F uino nowe do wynajęcia w fabryce T. 
Elwart, przyjmuje wszelkie reperacje, stro­
jeni^ 3121

gokój do wynajęcia zaraz, z meblami lub 
bez. Bielańska, hotel Paryzki, u tapicera.

Wiado-

Sj o k a 1 e.

Sklep obszerny z dwoma oknami wystawo- 
wemi, wraz z mieszkaniem składającem 
się z trzech pokojów, kuchni z wodociągiem 

i zlewem, łazienki z wanną, dwóch piwnic 
i góry wspólnej, do wynajęcia od 1 Kwie­
tnia r. b., za rs. 760 rocznie. Marszałkow­
ska Aft 67 nowy, obok gimnazjum, stróż 
wskaże. 168

|okój do najęcia przy familji francuzkiej. 
Ulica Szpitalna Aft 4 nowy, m. 22. 2912

|meblowany pokój z opałem i usługą.— 
jErywańska Aft 16, m. 27. 2605

Sklep mydlarski z mieszkaniem jest do 
sprzedania w dobrym punkcie, przy tar- 
gach. Aleksandrja Aft 2. wiadomość w sklepie.

Do sprzedania za cenę przystępną sklep 
wiktuałów, przy rogu ul. Wroniej i Chło- 
dnej Aft 24.- 2963

Salon duży od frontu i pokój oddzielny od 
1-go Marca. Jerozolimska 43, m. 8. 3033 
Wdomu pod Aft 1/1326, przy zbiegu ulic: 
Włodzimierskiej i Świętokrzyzkiej, są do 

wynajęcia różne sklepy, a mianowicie: sklep 
narożny o 4-ch otworach, z kompletncm no- 
wem urządzeniem, na handel towarów ko­
lonialnych i win. Wiadomość na miejscu. 
PókóT z meblami i usługą.

Kokój przy familji do wynajęcia, Saski 
g plac Aft 6, mieszkania 12.  3115

F, la amatorów garnitur mebli, stary, rze- 
yźbiony, w stylu odrodzenia. Ulica Żela- 
zna A-i 15, mieszkania 11. 3124

fc ortepian sprzedaje na raty, wynajmuje, 
P reperacje, strojenia. Nowy-świat 47. Kę- 
dzierski. . 1509

Rs. 6,000 potrzeba na powiększenie fabry­
ki, na procent 10 od sta rocznie. Ulica 
Aleksandrja Aft 18, m. 25. 2978

Sklepik do sprzedania, w dobrym punkcie, 
jjod lat 3-ch dobrze procentujący, z powo­
du wyjazdu, za cenę przystępną.* Ulica Sien­
na Aft 85.______________________ 3120
gM^agle do sprzedania z powodu zmiany 
Ifginteresu, z mieszkaniem. Ul. Trębacka 7.

L>; ° sprzedania: Faetony nowe, kocz i 
p laeton z fordeklami używane, szaraban i 
bryczki Swiętokrzyzka Aft *35. 2238

/. Hrorek numizmatyczny, składający się z 
if. 1,390 monet i medali polskich, do sprze- 
cauia. Szpitalna At 10, m. 2. 2434
i / oronki ruskie niciaue do bielizny i su- 
j , kit-n. oraz czarne wełniane po cenach u- 
miarkowanych, w sklepie P. Hofert, Sena- 
-.bl28k-a-wprost bramy Roezlera. 2528 
l o olejarni prasa hydrauliczna wraz z 
£ pompą do sprzedania. Magazyn, Nowa- 
wleś, róg Marszałkowskiej i Jerozolimskiej 

 4oi

Za rs. 23 jest do sprzedania maszyna no­
żna Wheelera-Wilsona, mało używana. 
8tare-Miasto Jfe 2^1. mieszk. 10. 3193

irfi łóżka jesioncrwe za rs. 10, stolik do kart 
fers. 2. Sowia Jfe 4, mieszk, 4. 3197
1 litewskie, szmalec, oraz zawsze
11 świeże pasztety ze zwierzyny. Skład pro- 
duktów wiejskich. Marszałkowska Aft 119.
f irzyby i ser litewskie od 20 kop. za funt, 
bjherbata Filipowa, dla prawdziwych amato­
rów, w składzie owoców i delikatesów. Ele- 
ktoraina ,V° 6, róg Orlej.  3156
; o.sprzedania fortepian mało używany; 
gltamże są do sprzedania skrzypce kremoń- 
skie. Nowy-Swiat Aft 46 nowy, mieszk. A615, 
rano do 11-ej. 3076
po sprzedania: łóżko mahoniowe z ma- 
Zjteracami, oraz szafa orzechowa, rozbiera- 
iri., 2 lambrekiny z gzemsami i palto męzkie 
zimowe, zupełnie nowe. Obejrzeć można od 
II-ej do 1-ej po południu. Wilcza 65, mie- 
szkania 2. __________ 3128
i ortepian mahoniowy, krótki, Leszczyń- 
> skiego, zars. 100. Senators a 29, obok ko­
ścioła św. Antoniego, m. 1, 2-e piętro, wia- 
domośś od 11 do 1-ej i od 4 do 6-ej. 463

Ifapitały w mniejszych sumach potrzebne 
|ąsą na hypotekę miejską. Smolna 25, mie- 
szkania 7.______________________ 3168
Wspólnik potrzebny z kapitałem 1,000 rs. 

do interesu spożywczego. Ulica Bednar­
ska Aft 29, w sklepie. 3186

Do wynajęcia od 1-go Kwietnia r. (b. 
przy ulicy Marszałkowskiej Ab 67 nowy, 
obok gimnazjum, 3 pokoje z balkonem, na 

3-em piętrze, od frontu, z dwoma wejścia­
mi, z przedpokojem i kuchnią, z wodocią­
giem i zlewem, oraz piwnica fgóra wspólna, 
za rs. 320 rocznie oraz 2 pojedyńcze pokoje 
kawalerskie, każdy z osobnem wejściem, 
frontowemi schodami, na 3-em piętrze, stróż 
wskaże. ___________________ 157_____
Zaraz do wynajęcia pokój duży na 3-m 

piętrze, z meblami lub bez, za bardzo przy- 
stępną cenę. Smolna 19, mieszk. 7. 3086
[okalu w środku miasta poszukuje się od

1-go Kwietnia lub 1-go Lipca: 5 do 7 po­
kojów na parterze lub 1-m piętrze, z ele­
gancją i wszelkiemi wygodami. Oferty z ce­
ną i bliższą informacją, przyjmuje biuro o- 
głoszeń, Senatorska 26, pod A. Ż.______453
[okal frontowy z 8-u pokojów i 2-ch ku­

chen, do wynajęcia zaraz, wraz ze stajnią, 
wozownią, za cenę b. nizką. Nowy-Świat 39, 
wiadomość u stróża.___________ 3058_____
Sklep obszerny z oknem, dwoma pokoja­

mi i piwnicą, każdego czasu do wynaję­
cia przy ulicy Senatorskiej 14 32. Wiado- 
mość u rządcy domu. 431

Akuszerka M. R. przyjmuje na 
flnie osoby spodziewające się słabości- 
Marjańska 1, róg Pańskiej.__________
Akuszerka Musiałek Stelich prz.fJ"1 

na słabość z umieszczeniem dziec^gj 
przystępną cenę. Żurawia Aft 19, m 
"akuszerka J. Nowicka przyjmuj6 °’cję-i 
^spodziewające się słabości i na kń* -ei)‘ 
Cena najprzystępniejsza z umiesz6^--g 
dziecka. Ulica Chmielna Ąg 44.
P^aruka młoda ze świeżym pokarm60^*' 
ISgdługu, jest zaraz do umieszczenia- 
domość: ulica Łagierna Aft 2/99/3106- 
Oddaje się na własność chłopczyk1 

chrzczonego. Ulica Krucza Aft 
szkania 17. 31

Kobieta poszukuje dziecka do piersi- 
ca Łeopoldyny Aft domu 17, m.

W sali redutowej zgubiono 28-go by­
zloty damski zegarek emaljownnV * gi' 
sadzany brylantami. Znalazca zechce g' 

nieść za nagrodą na ul. Dziką 17. 
SMysiadając z dorożki przed Wrelki^^y- 
fjtrem, zgubiono szal sznelowy l'6.^ jO-1 
Proszę o oddanie za nagrodą: 4Vspm  
mieszkania 7._____________

śiążka z ka-y Przemysłowców 
na imię Sany Hej tier w dniu 22 

nika 1874 r. wydana, zaginęła. 
złożyć do kasy Przemysłowców

W dniu 28 Lutego uronioną z6S.tarSjcit’i’ 
tramwaju kursującym od Świętuj6 ąiu 
do Placu trzech Krzyży, żółta P0).tlD| ok6, 

zawierająca bilet loteryjny Aft 5461 . 
rs. 20, między tymi rubel srebrny ■ 
parę marek pruskich i fenigi. 
lazca raczy wejść w połtr 
jest to ostatni grosz wdowi, 
domu Aft 15, do Morkowskich.

Potrzebna wspólniczka, znająca urządza­
nie flaków i innych potraw. Wiadomość:

Żelazna Aft 5, w bawarji._______ 3152

Iga jednej z pryncypalnyeh ulic jest do 
g odstąpienia, z powodu wyjazdu sklep no- 
rymbersko-kolonjalny i piśmienny, za przy­

stępną cenę. Wiadomość: Aleje Jerozolim- 
skie w sklepie, pod firmą Zofja. 3143

Maęle do sprzeda..
Ulica Bagno Aft 2. _______

Sklep rzeźniczy za piŁjstkpuą cenę do 
sprzedania w każdym czasie. Ulica Wro­

nia Aft 4 lit. L. 3126

'i i *al 
igi. Łaskawy 
łożenie?UUta3?A^ 

ilet loterji klasy 1-ej za Aft 
z kantoru Anny Lubelskiej, D"gg 

zaginął. ^.<^7

Ktoby chciał przyjść z pomocą 
siadającej zdolności, pożyczają6 j.fti)t6!

rs. 150 na lat dwa. Oferty w 310^.x 
Kuriera Warsz. pod lit. H. 
fc-rzybłąkał się 23 I.utegó^pi6-5 " j 
| pielaty, rasy dog. Poszkodowa 0J 
się zgłosić: Podwal 46, mieszkania 

do 10 wieczorem.
i'8 (2 AJap'raj

IłoMiesicnia rozmaśte*

Zamówienia na dostawy nafty do 
szkań w naczyniach: 1, 2, 3-garncoWJ . 
jakoteż i w większych ilościach 

w składach S. Kędzierskiego: ul. SW'S. 
krzyzka Aft 19, Nowy-gwiat Aft 40. 
broć nafty i rzetelność miary poręcza®’ 
S. Kędzierski.

Cekcje kroju paryzkiej metody od 3^ 
godziny. Nowy-Świat 68/62, m. 8.

fóufry, walizy, torby, poleca fabryka 
Wmeyera. Królewska róg Krakowski6® 
Przedmieścia.  ]839__-^
i jpakowanie mebli, fortepianów tanio- 
ĘJjlidniie. Zakład opakowań, Ataków. Sol®}>^ 
L ortepian Hoffera mało używany do 
F dania; tamże można się egzercytowa* 1- 
fortepianie codziennie. Chmielna Aft 7, 
wieki. 2920_-f
L^biady prywatne przy familji francuz^^ 
U Ulica Szpitalna Aft 4 nowy, m. 22.

Panów rzeźirków sklepowych źaw’.9,^ 
miarn, że posiadam na składzie 
ilość pni gotowych, do siekania mięsa. Z 

borowego drzewa grabowego, ze stosow11. 
okuciem. Wiadomość: ul. Aleksandrja 
"Zawiadamia się, iż akt zastawu z 
£.15 Marca 1875 r. za Aft 6121, jednej 
Pożyczki Premjowej z 1864 r. przez 
Handlowy w Warszawie na imię Józefo 
wydany, zaginął. O tern zaginieniu 
Handlowy zawiadomiony został. Ostl 
się aby nikt z rzeczonego aktu użytk” p 
robił, gdyż takowy pozbawiony jest ws* , 
kiego znaczenia. 3109_^; 
Pianistka przyjmuje zamówienia ni\*cje 

czory tańcujące. Krakowskie-Przednu6’ . 
Aft 21, mieszkania 8. 3199___<^^
Tanio. Fortepianista1 przyjmuje zawi­

nia na wieczorkL Bednarska 11, w dysl;
bucji. 3201 _*<
jjtLiady prywatne, smaczne, zdrowe 1 
gjnie, Bracka 6, mieszk. 10.

^iatiino nowe zagraniczne do sprzedania, 
t Karmelicka 17, mieszkania 5. 3158
ż' inczerki bardzo ładnej rasy do sprzeda- 
X nia, stół rozsuwany, komoda. Chmielna 
Aft 21/31, mieszkania 2. 3159 
ł, Kharmonja dębowa 4 i pół oktawy, za 
I rs 80. Praga, .Brukowa 403, m. 2. 3162
kiarnitur mebly- mahoniowy, używany, ta- 
bjnio do sprzedania. Nowy-świat Aft 38/34, 
mieszkania 14. 3179

o doi skie suche śliwki (13‘/3 kop. funt), 
gruszki, wiśnie. Hortensja 7, mteszk. 11 

(ze Szpitalnej). — 3178 
iareta 4-osobowa, bardzo mało używana, 
^fabryki Romanowskiego, tanio do sprze- 

dania. Jerozolimska 68. 3101

Ko sprzedania mały garnitur mebli i 2 
złocone krzesełka paryzkie, wszystko u- 
trechtem kryte, dywan duży do salonu, ma­

ła szafa orzechowa, do ubrania, 2 stoliki, 
jeden do kart. Nowogrodzka 27, prawa ofi- 
cyna na parterze. 3049 
fcfo sprzedania za bardzo przystępną ce- 
Ł/.uę sanie kryte, bardzo eleganckie, prawie 
nie używane, również bryczka parokonna. 
Włodzimierska .V- 1, stróż wskaże. 3079

Osoba któraby wypożyczyła rs. 300—400 
na pewną gwarancję i poręczenie właści­
cieli domów, może otrzymać w procencie 

mieszkanie i całodzienne utrzymanie przy 
zacnej i odpowiedzialnej familji. Wiadomość 
przy ulicy Kapitulnej Aft 4/2, m. 8. 3175 
ftklepik do sprzedania z powodu wyjazdu. 
Mulica Pawia Aft 39/59. 3183

Mleko prosto od krów po 9 kop. 
z odniesieniem do domów. Proszę 

ir Iznnf TTmv 1X7ot Ul/Jm ____ ___ - _ _______ _____ , *— 
Tapicer meblowy i dekoracyjny pTWfO', 

je roboty po cenie bardzo przystępn6J’.qfl 
ni uczciwie, Marjańska Aft 1.
!,Seyer i Bifitz.” Księga adresowa dl* 
jgi lej Rosji 1886 r. Cena rs. 9. Możn» 
>rać u Henryka Bett, Twarda 6.

Bukowska akuszerka przyjmuje Ą.ł' 
spodziewające się słabości we wspś‘Ł* 
i oddzielnych* pokojach. Opieka tros%j»' 

dyskrecja, umieszczenie dziecka. Opłat*1^ 
ka. Bednarska Aft 21. _______2485

m>(s* (,’1/

Lp ystryhucja do sprzedania na bardzo ko- 
Łł>rzystnych warunkach. Leszno 18. 3061

Do sprzedania sklep norymberski z dy­
strybucją i materjałami piśmiennemi. Ul. 
wiecała Aft 11. 3078

Korzystny interes! Fabryka bukietów Ma- 
karta w połączeniu z dystrybucją, galan- 
terją i materjałami piśmiennemi, w bardzo 

dobrym punkcie, jest zaraz tanio do sprze­
dania. Bliższa wiadomość na miejscu: Nowy- 
Swiat 25 nowy. 392
jjUardzo korzystny interes! Jedynie z po- 
Jtjwodu nadmiaru innych zajęć właściciela, 
jest do odstąpienia przedsiębiorstwo „cham- 
bres-garnies” w środku miasta, w elegan­
ckim domu, przy taniem komornem, kilko- 
letnim kontrakcie, gustownem umeblowaniu, 
etc. etc. Pokoje zawsze w-ynajęte i poszuki­
wane. Cena sprzedażna, z uwagi na docho- 
dność przedsiębiorstwa, bardzo nizka, lecz 
stała. Reflektanci zechcą złożyć swoje adre­
sy w biurze ogłoszeń pp. Rajchmana i Fren- 
dlera, nlica Senatorska Aft 26. 3014


